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TEENE 


Beatus bomo, qui invenit japientiam,.. Longitudo 
Wierum in dextera «jut, 6 in finiflra illius divine 
© gloria. Pie ejus vie pulchra, ©” omaes Jemttdy 
ias pacifice. Prov: Cap. 3 


Szczęśliwy człowiek, ktory znalazł madtosé o.w 
Ma ona w prawicy íwoiey przedłużenie dni 
a w lewicy bogactwa y ftawe. Drogi iey drogi pie» 


kne, y wizyftkie ścieżki iey pełne f3 pokoiu. 


P> to naymędrfzy z Krolow fławia 
-- nam przed oczy mądrość, iako owe ob- 
fite zrzodlo, z ktorego wyplywai4 pokoy, 
myśli, fpoczynek dulzy, fłodkości y przy= 
iemności życia, wfzyftkie zgola dobra go- 
dne pozyfkać poważenie rozumu, y po- 
ciągnoć pragnienie ferca. Szczęśliwy czfo- 
wiek, wola on, ktory znalazi mądrość, 
A2 Benius 
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Beatus bono, qui wnvenit- fapientiam, ^ Swo- 
bodny, pan fiebie, wglebokim | pokoiu, 
widzi dni fwoie czyfte y pogodne, wol- 
ne od chmur y od nawalności, pomna- 
żaiące fic y odradzaiace, na użyczenie mu 
- fpolobności do fkofztowania na ziemi pier- 
wiaftkow nieśmiertelności, ktora go cze- 
ka w Niebie: | Longitudo dierum in dextera 
ejus. Skarby bogactw y fławy poprzedza- | 
ią iego pragnienia, a nie pobudzalą ich; | 

rzyimuie On ie, nie fzuka ich. Bogaty 

bez dofłatkow, fzanowany bez tytulow 

y dolłoieńftw, nayciemnieyfze zataienie 

bynaymnieyby nie ofłabilo blafku iego i- 

- mienia; y ftanowfzy na wierzcholku này- | 
wyźlzego wyniefienia, pokaże fie on wię: | 
klzym nad fwoią wielkość: łn fimfra illius 

diwitie © gloria. Ktorążkolwięk on dro- 

gą idzie, nayodlegleyfze wieki udawać fię 


tam będą dla przypatrowania fig śladom | 


krokow iego; y uczyć fię tam, że to nie 
przypadki, ale rozum y (erce czynią wiel- 


kim czlekiem: a że na ziednanie fobie | 


poważenia y pofzanowania u ludzi, fama 
fobie cnota wyfłarcza, ani potrzebuie po- 


mocy Fortuny: Vie ejus, vie pulchre: Nie 


przylacieł on rozruchow y pigipakoga yi] 
UMA: 


m 
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ufilności; nie lubi zwycięfłw, oprocz try- 
umfow wyperfwadowania y flufznosci; 
ani pozyfkania, oprocz ferc y ufności 
narodow; ani nadgrody y fzczęścia, oprocz 
ukontentowania z umurowania y uczy- 
nienia więczyfłym panowania pokoiu; z 
pracowania okolo fzczęśliwości Świata y 
2 otrzymania wtym fkutku: Omnes femi- 
te ejus pacifica. 

Chrześcianie, czyliz przyfzle wyniknie» 
nia odfłoniły fic oczom Salomona? W tym 


wyobrażeniu. Mędrzca, ktore on dopiero 


okryslil, nie poznaiecie£ mędrzca, ktorego 
żaluiemy, iego knuiących pokoy zamy- 
flow, iego tytulow, iego dofłoieńftw, 1e- 
go honorow, na koniec dlugiego przeciąs 
gu y fłatecznego powodzenia dhi iego? 
Longitudo dierum ... gloria © dwitie ,., wie 
pulchre .. .femite pacifica. 

Gdybym ia nie ftawal tu w Kościele, 
tylko dla oddania pamiątce tego mądte- 
go Miniftra daniny pochwal, cozby mi 
juź zoftawalo powiedzieć, potym com 
powiedzial? Czyliżby iego pochwała le- 


dwo co zaczęta,nie zdalafię wam być dopel: : 


niona? Ależ infzy zamyfł wzrufza mię, 
Nie tak ia tu przychodzę dla chwalenia, 
: iako 


r 
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iako dla nauczenia: albo raczey, przycho= 
dzę tu 1a polączyć naukę z pochwala, y 
przez pochwały czlowieka mądrego, przy« 
wieść was do rofkochania fig w mądrości. 
Rozumiem zaś tu owę mądrość pra- 
wdziwą, gruntowną, iftna; ktora ftofuie za- 
myfły, porufzenia y pofłępki do rozma- 


itości przypadkow, do wielkości fpraw, | 


do rożności polożenia y do wielorakości 
obowiązkow. Owę mądrość, ktora nie 


zna ani talentow nie na fwoim miey(cu, | 


ani zamyfłow zbyt zachodzących, ani 
cnot przefadzaiących. Owę mądrość , 
ktora na wízyflkich poftępkach wyraża 


ow znak porządności, przyítoyno$ci y | 
przyzwoitości, bez ktorey talenta fłaią | 


fie przywarami, cnoty; nie fa, tylko przy- 
ganami, tytuły y. dofłoieńftwa nie iedna- 


ją czci czlowiekowi, czlowiek lży dolto+ 


jeńftwa y tytuły. 


Już, brźmią codziennie Kościoly y . 


Akademie naukami przyzwoitemi ku na- , 


uczeniu tey mądrości; a rzadkie fa lame 
tylko przyklady zdolne ku iey wypere 
Íwadowaniu. Atoli wladnaca światem O- 


patrzność podala iey dofkonaly przykład 


w ofobie Przenaydoítoynieyfzego y Jas 
śnie 


» 


SZA 
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śnie Wielmoźnego JMci Xiędza Jedrze- 
ho< ja Herkulefa Fleurego, niegdyś Bifkupa 
v y  Forojulieńfkiego, Nauczyciela -Krole- 
rzy-  wfíkiego, Kardynała Swietego Kościola 
o$cl. | Rzymfkiego,pierwfzegoMiniftraKroleftwa. 
pra- | Zafłanowmy fig na tey myśli: zaniechay- 
> Z8- | my, niech proźne y nieuwazne pofpol- 
ma- | flwo fądzi o Miniftrze z przypadkow za 
raw, | jego urżędu wynikaiących; niech ftano- 
oSct wi o zacności y talentach z fzczęścia y, 
ni€ z udawania fie. My przypatrzmy fie czlo« 
icu; | wickowi w famymże czlowieku. - Zapo: 
3n!  mniymy co on uczynił dla dobra y ko- 
OŚĆ » | rzyści Kroleftwa. Co ia mowie ? pomniy- 
jraza | my owlzem, iako zacne, wielkiey wagi, 
ci y, y koniecznie potrzebne pofługi, ktore 
fłaią oddal Kroleftwu, zafądzają fie na nie- 
rzy śmiertelnych przykladach iego mądrości, 
dna- jego rofłropności y iego pomiarkowa- 
ofto- | nia.) 
| Slużyć bowiem Kroleftwu,'a fłużyć mu 
ly y. w potomne wieki, za iedno ia biorę, co 
u na- , zawftydzać, pohańbiać y wynilzczać na 
lame  zawfze w umyśle narodu, ową podia y 
ypere  nieffawna wyniofłość, ktora idzie do ho- 
m O+  norow takiemi drogami, ktorych fie wfty- 
yklad 'dzi cnota; ową” wyniofłość ,gnuśną lub 
| Jas też 
nie 
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też wiele o fobie rożumiejącą, ktora 
przeftaie na honorach, bez chęci albo też 
bez zdlności do ponolzenia ich ciężaru; 
ową wyniofłość naganną y fzkodliwą, 


ktora zażywa honorow, tylko dla fwo- | 


bodnicyízego udawania fig za rofpufłą na- 
miętności. Już ktory przyklad zdolniey- 
fzy nad przyklad Kardynała Fleutego ; 
wzbudzić y rozfzerżyć w Kroleftwie za- 
cne owe przefadzanie fię na zafługi, ta- 
lenta, y- cnoty? Kardynał Fleury, za- 


wźdy prowadzony, przywodzony, y O-` 


rżyżwiany mądrością. przychodzi do ho- 


norow drogą zacności y zafług; czyni 


fwe. honory pożytecznemi ' Oyczyznie 


przez fwe talenta y przez zażywanie . 


fwych talentów; przydaie nowey świe- 
tności (wym honorom przez blafk cnot 
fwoich. Słowem, fprzyianie y ufanie mu 


Monarchy, otrzymane przez. zacność y . 
zafługi, utrzymane przez talenta, obia- : 


$nione przez cnoty: ten tak ofobliwy, 


a podobno y tak iedyny zbior właści- ; 
wych mu ozdob, chcieymy wywieść,ku wa- | 


fzey nauce, ku fławie tego mądrego Mi- | 


mira, y ku honorowi natury ludzkiey, | 


Będęli was, Mci Panowie, upraízal o 
lafka: 


s: fm - R GSR ME oe A 


ctora 
) też 
Zaruj 
liwą; 


fwo- | 
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niey- 
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lafkawe fluchanic? Wiem, że w umy- 
flach pofpolitych, zwyczaynie pochwafa , 


- obraża zazdrofną niedotkliwość ich mi4 


losci wlafney, ile rownie upokorzoney 
przez opowiedzenie cuot, na ktorych iey 
zbywa, iako teź y przez przyganę nie- 
dofkonaloáciom, na ktorych iey nie zby- 
wa. Wiem, że względem ludzi, przy 
ktorych bylo złożenie lafk Pańfkich, fta- 
ra fig pycha fwego wetować, y mścić fie 
na ich ofobie, za fwoie niewolnicze po» 


. klony, ktoremi po tyle razy fzafowala 


kwoli fczeácia; że zim więkfzą czolgala 
fig podłością, z tym więklzą na nich po- 
wiłzie zaiadiością, niepofirżegaląc tego» 
że uczyniwfzy fobie obelge przez naie- 
mnicze y fwoiey tylko korzyści fzukaia- 
ce pochwały, czyni ią fobie iefzcze fros 
motniey przez ową żolć y gorycz fzpo« 
cenia; a Ze co ona nazywa (wym przy» 
ściem do pomiarkowania y uwagi, nię 
ie, tylko niefławą z drugiego wyftepku, 
przydaną do zaciagnioney obydy z pier- 
wfzego. Zacność y niepofpolitość rozfa- 
dkow wafzych broni was przeciwko krzy- 
wdzie tak niefłufznego podeyrzenia. Bę- 
dziecie wy tu widzieć z ukontentowa: 
niem, 
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niem, zacność y zafługi przychodzące 

do honorow, na honorach pokazuiące fię 

' talenta, y iaśnieiące tam cnoty; wfzędzie 
Obywatela y Chrześciana, Mimitra y 
Bifkupa, wfławiaiącego fie przez fprawy 

znaczne z mądrości y z pobożności. 


PIERWSZA CZĘŚC. 


prys do naywyźfzych dofłoieńftw 
Kościola y Kroleftwa, pofiadać wfzy- 
ftko, cokolwiek tytulow y honorow Ka- 
plaüfka y Krolewfka wladza nadać mo- 
Ze; kiedy fic; podoba naywyżlzey Opa- 
trźności takowych cudow wyniefienia u- 
Życzyć Światu, natychmiaft wyniofłość, 
chcąca fobie fławić wzor latwy ku nasla- 
dowaniu; natychmiaft zazdrość, pragną« 
ca fie pocielżyć w fwey podłości, y ma- 
iaca iwoy interes w períwadowaniu fo- 
bie tego, że fortuna nie umyka fię iey 
pragnieniom, tylko iedynie prżeto, że 
fzczęście zwykło od zacności fłronić; na- 
tychmiaft złośliwa y przenikaiaca dwor- 
ność, uprzedzaiace y zaprzataiace myśl 
mniemania, tudzież y namiętności ferca, 
lączą fwe podeyrzenia, (we domyfty, 
we 


_ fwe uroione pofirzeżenia. A że hyftorya 
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fwe priyganiaiqce uwagi, fwe zdania y 


Monarchii za iednego Jozefa,  pokazuie 
nieiednego Amana; za iednego Dawida 
nieiednego Abfíalona; za iednego Juda- 
(za Machabeyczyka, nieiednego Joaba; 
mniema fig że żadne fzczęście nie bylo 
niewinne: albo teź ieźeli fig nie widzi ża: 
dnego wyfłępku ant źdrady, uklada fig 
fobie wedlug wego upodobania ofnowy 
wyrabianych z glębokim przemyflem 
jnterefsow, wyżebranych opiek, fprawnie 
popieranych fpifkow: iako zwykle fpofo- 
by, ktore fobie fporządza prożność, żeby 
kiedy traci uciechę ganienia y fzpecenia; 
puniani uniknela niemiley potrze- 
y chwalenia y dawania danku. Podź- 
cie za Kardynalem Fleurym, przypatrź- 
cie fig poczatkowi y dalfzemu poftepo« 
waniu iego wywyższenia; do niego fto- 
fować będziecie owe Zz Kfiag świętych 
fiowa: Wfzyftkie, dobra przyfzły mi z 
mądrością, y iey powinienem wizyftkę mo- 
ją fławę: Vewerunt mibi omnia bona pariter 
cum illa, 6 innumerabilis bomefias per ma= 
nus illius. d 
Jakoż ,czyliz to byl jeden, z owych f 
ludzi | 
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ludzi, ktorych fzczęśliwa jaka okazya, kto: 
rych niefpodziana iaka okoliczność, kto. 


rych fprawność wynioflosci fkwapliwey . 


y śmialey w przyfpielzaniu ^ momentu 
fzczęścia, fławia w mgnieniu oka na czele 
Kroleftwa zdumialego na to, że ich wi- 
dzi prZeftepuiacych iednym krokiem nie: 
zmierność dalekości, y pierwey pokazuią- 
cych fię u krefu placu uganiania fic,| ni- 
żeli go przebiegli? Jnakfzy cud obrocil 
na fię oczy Europy w wyniefieniu Kara 
dynala Fleuregó. Jeżeli on idzie do pier- 
Wízych utzedow Pańftwa, idzie z tą opie- 
fzalością, że tam nakoniec nie przychodzi 
tylko aż wniefiony, aż wciągniony za 
biegiem wynikaiących przypadkow. Nie 
fzuka on dofłoieńftw, kontentuie fie cze- 
Kać ich; y nierak ich czeka, iako bar- 
dziey od nich iefl oczekiwany; nietak on 
do hónorow przychodzi, iako bardziey 
honory do niego: Qui venire ad diemtatem 
detrecaverat, ad ipjum dignitas venis. 
Będzieź fie mniemalo, iakoby on byl 
ieden z owych ludzi, ktorych głębokie y 
taiemne o dofłoieńftwa zabieganie uklada 
fobie ofnowy, y związuię nić {wych wy- 
krętow wcieniu y wcichości; kryie fię 
w owym 


kto: 
ktos 


iwey . 


entu 
czele 
wi- 
nie- 
„Uią- 
| ni- 
'ocil 
Kar- 
Jier- 
pic- 
odzi 
zą 
Nie 
CZE- 
bar- 
con 
siey 
tem 
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w owym okrągu niedościglych zamyfłów 
niewybadanego wyrabiania; uchodzi 
rżed okiem wfpol-ubiegaiacych hg z 
fobą, umyka fię ich prźezorności, y nie 
wyiawia {wego przedfięwzięcia, aż iuź 
przez blafk iego udania fig. W wynie- 
feniu Kardynała Fleurego nie zafłon, nic 
cieniow, nie taiemnic. Widzieć tu ieden 
urząd Íprowadzaiacy drugi urząd; iedna 
godność (polobiącą do drugiey godności; 
wyniefienie iego rofnące po ftopniach, 
przeftrzegaiace zazdrość, dawaiące iey 
czas do mienia figę na oftrożności, a od- 
bieraiace iey nadzieię do wíkorania CZe= 


go. 

Będzież fie pogladalo na iego wynie: 
Genie tako na (kutek trefunku, owego to 
proźnego: fłowa, wymyślonego od nie- 
umieietno$ci, na pokrycie (wego wftydu, 
pr£yfpotobionego od bezbożności, . na 
bronienie fie przeciwko rozumowi, zaży= 
wanego od boiaźliwey a prźezorney 
złości, na ganienie bez niebefpieczeń- 
ftwa, wybierania Monarchy. Trefunek 
nic mie ieft; nic nie może: wfzyftko ma 
fwoią przyczynę, fwoy początek. Po- 
czątkiem wyniefienia Kardynala d da 

yla 
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byla iego zacność wiadoma, powaZana, do: 
świadczona; zacność ktora fię nie wynofi 


na znaczne urzedy, tylko pokazuiąc fig | 


wyżfzą nad mieyfca, ktore zafłępuie. 
Mowię, zacność wiadoma, powaźana, 
doświadczona. Nabywilzy bowiem fkar- 
bow umiciętności; naczerpawízy w fa 
mym ich zrżodle, wdziękow mowy Rzym. 
fkiey y Ateńfkiey, przeniknowfzy czci 
godne glębokości wiary, pokazuie fię na 
dworże Opat Fleury z ową fzczęśliwą 
Fizyognomią, y zowym nie wiem czym: 
fiś takim pochodzącym z darow Niebie- 
fkich, ktore więc Bog wyraża na czole 
ludzi tych, ktorych gotuie do wyfokie- 


go izczeócia. © Tam, na tym Teatrum ` 


odmieniaiacym fie y nieflalym, kędy co 
moment infza fcena, kędy pod pozorami 
fpoczynku mayfzybfze panuie rulzanie fie; 
w owym krole(twie potaiemnych fztuk, 
ciemnych y nieprźeyrżanych zdrad, glę- 
bokiey y uważney zlości, kędy fzanuiefię 
bez (zacowania, pochwała fie bez potwier- 
dzania, fłuży fie bez kochania, fzkodzi fię 
bez nienawidzenia,  ofiaruie fie . fiebie 
przez próżność, obiecuie fig (obie z po- 
licyki, daie fię fobie z inćerefsu, obowią: 
żuie 


‚doi | 
nofi | 
c fig 


ana à 


fkat- 
v fa. 
„ym. 
czci 
€ na 
liwg 
Zy Ma 
ebie- 
czole 
okie- 


trum - 


ly co 
rami 
ie fie; 
ztuk, 
giç- 
lie fig 
wier- 
zi fie 
iebie 
| po- 

wigs 

ie 
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zuie fie fiebie bez fczerości, odfłępuiefię 
y porzuca bez przyftoyności y bez wfty- 
du: w tym labiryncie wykretnych wybie- 
gow, kędy roftropność idzie na fzczęście, 
kędy droga powodzenia fię częfto pro- 
wadzi do niefzczęścia, kędy potrzebne ku 
pofłąpieniu przymioty fą przefzkodą nie- 
dopufzczaiącą doyścia; kędy nie uchodzifz 
pogardy, tylko żebyś wpadl w nienawiść; 
kędy fkromna zacność ieft w zapomnie- 
niu, przeto że fię niezakazuie; kędy za- 
cność pokazuiaca fig ieft w odftrychnieniu 
y w uciemiężeniu, przeto że fig iey bo- 
ią; kędy fzczęśliwi nie maia nic przyiaciol, 
ponieważ nic ich tam nie zoftaie dla nie- 
fzczęśliwych. Tam, za pierwfzym kro- 
kiem, ktory wtych zawiklanych ścies 
żkach czyni Opat Fleury , rozumialbyś, 
że ie tyfiąc razy przebiegi. Lud, ktory 
w nich od dziecińftwa przebywa, nie zna 
ich tak dobrze: a to przeto że doświad” 
czenie, ćwiczenie fie y fztuka nie fa potzebne 
tylko ludziom pomiernym; zaś niepofpo- 
licie utalentowane umyfły rodzą fię ztym 
wfzyfikim, czym będą: czas ich pokazuie 
ywyiawia, nie czyni. Za iednym rźuce- 
niem oka, prźenika_Opat Fleury taiemni4 

i ce 


* 
* 


U 
ve 
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ce wfzyftkich ipifkow, dochodzi węzła 
wfzyfikich fztucznych ofaow, poznaie 


zachodzenia y fprzeciwiania ię wfzyftkich , 
' jnterelsow.  Przynofi on do dworu talen- 
. ta, ktorych tam więc inni fzukać przy. 


„chodzą; ale nie zabiera Zadney przywary, 
ktore dwor zwyki dawać. Szczęśliwy w 
polaczeniu fpofobności y  fprawności 
czlowieka dworfkiego, z cnotą czlowie- 


ka poczciwego, ma dar podobać fię bez | 


zabiegania, być z pofzanowaniem bez pod- 


- chlebftwa, wiązać fig z zacnością, y one 


pokazować; pozyfkiwać przyjaciol, y ich 
fobie utrzymywać. Towarżyftwa (maku 
y rozlądku naywybornieyfzego, naydeli- 
kataieyfzego y naytrudnieyfzego ku do: 
Sodzeniu, przyimuia go, wzywaia, Zapra- 
dzaią, Dwory wielkich Panow, palace 
Xiazit,-pokoie Miniftrow otwarte Opa. 
towi Fleuremu; w nich poważenie, przy- 


jazü y poufałość znayduie.  Prżeciwne | 


fpilki odkrywaią fie oczom iego, nie oba- 


wiaiąc fie ani pobladzenia z nierozezna- ' 


nia, ani zdrady dla interefsu; wlzyftkie 
ożyfkuie, fobie umyfły, wfzyftkich wiel- 
-Kie o fobie zdania otrzymuie. 


Jakichby, nie nafhul fobie zamyHow, 


jaki- 


węzła 
07naie 


ftkich | 
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"Wary, 
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iakimiby roieniami fcbie' wzietośćr y 
fzczęśliwości nie upoil fi; umy ff iaki pro- 
ány y wyniofły! Ten zaś Mędrzec prze- 
flue na zadofyć czyhieniu powinności» 
a cale fłaranie kierowania iego fzczę- 
ściem zoftawuie Niebu. Gdy zoftal pod- 
niefiony na Bifkupftwo, widzę, że ow 
czlowiek tak uczony, wypolerowany, la- 
godny, przyjemny y iedyne delicye Dwo- 
ru, zagrzebuie ię w gorach Prowencyi. 
Jedynie zabawiomy okolo zachowania 
porządku w Dyecezyi fwoiey; okolo na- 
pelniania duchem Kaplańftwa poświęe 
caiacey fig na fluzbe Swiątyni Mlcdzie< 
ży; okolo doświadczania ich powolania» 
okolo doglądania ich obyczatow, y ich 
nauk, okolo przenikania ich natury. y ich 
fkloanosci; okolo orzyźwiania ich taleh 
tow, y onych zażywania; okolo wywia+ 
dowania fig o nieprzyzwoitosciach, y ich 
uprzatania; około zabiegania nicbefpie- 
czeńftwom wiary, y ich oddałania; okolo” 
przeglądania fig w potrzebach ludu fwe- 
go, y ich opatrowania; okolo wyko: 
rżeniania zwyczaiow gorfzących, y ich 
naprawowania; okolo iedoania rozrożmo* 
nych famili, y onych do $wiatobliwo- 

B $ct 
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ści prowadzenia; okolo przywracania 
przyftoyności y Maieftatu czci Bolkiey, 
y iey pomnażania; okolo kierowania go- 
racego fluZenia Bogu kryiacego fig w cie- 
niu puftyni, y 1ego dofkonalenia. Oyciec 
y Pafterż, (tofuie fie do tych imion zu. 
pelnie przez fwoią uprzeymość y przez 
fwoią czuyność, . Bez wykwintow w 
fwych obyczaiach, z profłotą w fpofohie 
mowienia; mowilibyście, że nie widział 
innego ludu; że owe gory byly iego ko: 
lebka; y że to tylko umie, czego one na- 
uczyć go mogly. Jego talenta fłaią mu 
fig oiepożyteczne, zapomina ich, nie wie 


o nich; potrzebuie ich okazya, znayduie 


on, ie znowu. 

^, Xiaze Sabaudyi, widziawízy Stole- 
czne Miaíto fwoie iuż upadaiace pod bro- 
nia nafzą, y znowu przez niefpodziana 
odmianę ílaiace fię terminem nafzych 
tryumfow; pociągniony biegiem niefzczę- 
śliwości nalzych a wego powodzenia, 


wkracza w nafze Prowincye. Jakże Fo- 


rojulieńfki Bifkup w tak delikatnych oko: 
licznościach {prawi fig? Nie obawiaycie fig 
ani żadnych nieroftropności zbyc oflrego 
ftatku, ani żadnych  podlości nikczem: 
ney 


'acanta 
ofkiey, 
ia go. 
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przez 
OW w 
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vidzial 
go ko: 
ne na- 
lia mu 
ie wie 


iy duie 


Stole- 
d bro- 
dzianą 
afzych 
efzezę- 
lzenia, 


„e Fo- 


1 oko- 
/cie fig 
fłrego 
(czem: 
ney 


Kazanie Pogrzebowe 7 
ney y boiaźliwey polityki. |. Za powo: 
dem mądrości, poydzie on do Xiazecia 
Sabaudyi z daniną uklonu y owego przy- 
milenia fie, ktore det powinoe  wfzy- 
fikim Tronom; ale wierny Panu fwemu 
nie zelży imienia Francufkiego przez ia- 
kie nikczemae klaniania tig fzczęścia. Je. 
go pelne polzanowania: baczen:a, tedna- 
ią mu wzgląd y przychylność Xiążęcia, 
owa zacna wolność fprawuie mu u niego 
fzacunek: nie chce fię zwać poddanym, 
ani przeto iecelt miany za nieprzyiaciela; 
wyzuwa on z'brońi zwycięftwo, bez pod- 
dania fie zwycięzcy, y przez ową {pras 
wę fłateczności, ktorą Turyn nawet po- 
chwala, wfławia (woią gorliwość o [we= 
go. Krola, y uwalnia trźodę fwoią od 
zapalczywości wojennych. Ss 
<- Trzodo:fzeze$l:wa, y godna być fzćzę= 
śliwa, tyś chciala, żeby pamiątka tego 
dobrodzieyftwa nie ginela u ciebie; żeby 
przez, przeciąg. wiekow, dofzla do oftas 
tniey twoiey potomności; żeby każdy 
rok przywrącal dzień poświęcony twey 
wdzięczności , Te twoie naymilize po- 
żądania wzielyby byly fwoy fkutek, gdy- 
byci bylo Niebo zachowalo twego O= 

Ba broń- 
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brońcę. Ależ oblzernieyfze pole nale- 
żalo fie tyla talentos Nadchodzila chwi. 
la, kiedy ta tak: fkromna zacność powin- 
na (ię byla pokazać oczom calego świa- 
ta, y przez wfzyfłkie ufługi, ktore pod- 
dany winien Krolowi fwemu, fławić fie 
godną tego. wlzyftkiego, co tylko Kral 
wyświadczyć może fwemu poddahemu, 
Ludwik czternafty, ow Monarcha, chwa- 
la ludu (wego y. wieku fwego, chwała 
wiary y Kroleftwa; bardziey iefzcze bo: 
hatyr na fchylku lat y fzczęścia, niżeli w 
kwiecie mlodosci fwoiey y w blafku zwy- 
cięfttw fwoich; ktorego cnota doświad- 
czona przez tyle przeciwności przymu- 
fila na ollatek fameż fzczęście do wity- 
dzenia fie {wey niefłateczności, dała mu 
poczuć fwoia fłabość, y nauczyła ie, że to 
nie ielł rzecz fzczęścia dawać, ani odbierać 
prawdziwą zacność y wielkość. Ludwik 
czternalty widzial przemiiaiącą iako cień 
fwoią liczną potomność: fam tylko w 
{wych niezmiernych pałacach, zdaie fig 
żyć dłużey nad fiebie: oczy. iego iuż iua 
maiące (ię zamknoć na zawfze, -na miey- 
feu tylu kwiatow fkofzonych w famey ich 
wiolnie, nie widzą tylko iuz ieden kwiat 
ledwo 


nale- 
thwi- 
owin: 
świa- 
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ledwo co rozwinięty, faby y chwieiący 
fię, a prawie pożarty od tegoż wiatru, 
ktory ftrawil y wyfufzył tyle tak kwi- 
tnących galęzi: nowego Joaía, iedyny 
oftatek krwi Dawida z ofłatniego upadku 
wielkiego domu fwego, niemogacy fie 
iefzcze dofłać na światłość przez tyle 
ruin, pod ktoremi zdawal fie. iuż być 
zagrzebany. W tym Potomku łączą fie 
znowu pórufzenia iego ferca y baczenia 
iego rozumu, uprzeymości Oyça y za- 
myfły Krola O? gdyby przynaymniey 
przez fwoie nauki y przez fwoie przy- 
klady mogl go iefzcze wydofkonalé w 
wielkiey umieiętności krolowania! Ale 
czas plynie, grob fig Monarize otwiera, 
grob go czeka y wzywa. Myśli on tedy 
mieyfce fwoie kim zafłąpić przy fwoim 
Nalfłępcy. A na kogoż padnie takowe 
wybranie tego Krola zflarzalego w zwa- 
żaniu y w poznawaniu ludzi: tego. Krola, 
ktorego wybranie Boísucta y Fenelona 
wyprobowalo, y uczcido ich rozum? 
Wzywa on Foroialieńfkiego B (kupa, y 
na niego fpufzcza dolą krwi (woicy y Kro- 
letwa fwego.. 

Nie powinienemżeby tu fkończyć mo: 
wy 
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wy moiey? obcyrzawizy fie na wybra- 
nie oyca. y na cnoty fyna: Ludwika 
czternałtego, y Ludwika piętnaltego: ze 
on zafłużył ufanie mu tego Krola, ktory 
byl chwalą Francyi; że wychował Fran- 
cyi tego Krola, ktory ieft icy (zczęśli- 
wością: zamyślać przydać co do tey po- 
chwały nie bylożby to wąclić ią? Jakoż 
iezeli ta iefł nayfzczęśliwfza ufilność ro: 


zumu ludzkiego dać przyzwoity polor! 


innemu rozumowi, coż ta będzie dać na- 
leżyte wychowanie X'42eciu urodzone: 
mu do tronu? 

Coż to ieft dać należyte wychowanie 
Xiążęciu urodzonemu do tronu” Jelł to, 
iako będąc Chrześcianinem, wpaić gle- 
boko w rozum, y zaladzić w ferce mlo- 
dego Pana, owe wielkie y wyfokie nae 
uki, ktore-to z taką tęgością wyklada 
Auguítyn Swięty w Kfiegách o Mieście 
Bofkim. To fl: że wielkość Krolow 
zafadza fię na pamiętaniu o tym, że Krolo- 


wie ile do ludu przed Bogiem nic więcey: 


pie fa tylko ludzie: Si fe bomines memine- 
rim: y na Utrzymaniu praw wiaty z ro: 
wnym meílwem iako też y interefsow 
korony: Si Juam  poteflatem ad Dei cultum, 
maje- 
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majeflati ejus famulam faciant. Ze Krolem 
a Krolem prawdziwie nie ow Pan ieft, 
co fwoie panowanie rozfzerza; ale ten, co 
pomnaża cnoty: .nie ow Pan, co rofka- 
zuie Kroleftwom; ale ten, co panuie. nad 
Íwemi namiętnościami: nie ow Pan, co 
imię fwoie zoftawuie zapifane w Kronikach 


„świata; ale ten, ktorego imię będzie za- 


pilane w Kfiegach żywota: nie ow Pan, 
ktorego pragnienia nafyca y poprzedza 
fzczęście; ale ten, co nie pragnie tylko 
Boga, nie fzuka tylko Boga, y nieieft Kro- | 
lem tylko dla Boga: $i Deum timent, dia 
hgunt, colunt; fi malunt cupiditatibus | quam 
gentibus imperare; tales fmperatores felices di- 
emus. ; 

Co tojeft dać należyte wychowanie 
Xiążęciu urodzonemu dotronu? Jefl to, 
iako będąc cnotliwym obywatelem, wy- 
ryfować na dnie umyflu iego te niewzru- 
fzone początki porządności y fłafzności, 
z ktorych fwoią ftalość y nieoódmienność 
zabierają wzaiemne obowiąski panowa- 
nia y. pofłofzeńftwa, władzy y wietno- 
ści, Monarchy y poddanego- że lud ieft 
dla Krolow, że Krelowie fa dia ludzi: że 
Monarcha niemniey do tego fię urodził, 

żeby 
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żeby byl pofluizny rozumowi, iako teź 

żeby rofkazowal ludziom: że Pan bez 

pomiarkowania y bez fłufzności niemniey- 

by gwalcil. prawa fpoleczności, iako teź 
lud bez poddańltwa: y wierności, 

Co to ieft dać należyte wychowanie 
Xiążęciu urodzonemu do tronu? Jeft to, ia 
ko będąc wiernym poddanym, okryślić muj 
drog: prawdziwey chwały: y powiedzi.ć 
mu to, czegomu fig iuZ więcty nigdy 
nie powie, Ze purpura y korona naypię: 
koieyfza świetność (woią zabieraia od bla: 
fku cnoty, że fama tylko zacność zarabia 
na publiczne pochwaly, a że godności 
nic nie wydziera tylko podchleftwo, wię:| 
cey niefławne Monarfze, ktory go lübi;| 
niżeli czlowiekowi dworfkiemu, ktory 
nim fzafuie, 

Co to iet dać należyte wychowanie 
Xiążęciu urodzonemu do tronu? Jeft to 
wyrabiać w nim zacność zlozona z wlze- 
laktch zacnośc.  Mufi Krol pełnić wfzel- 
kie rodzaie powinności; przeto też po-| 
trzebwe wfzelakich talentow y cnot ze». 
branych, polaczonych y zmięfzanych tak | 
dofkonalym pomiefzaniem, ź:by maies | 
flat nie odeymowal ufności; żeby do ro: 

zmo- 
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zmowienia fię latwość nie zmnieyfzala 
pofzanowania; żeby wladza nie uciemie- 
žala wolności; żeby dobroć nie flabila 
mocy refkazowania; żeby fprawiedliwość 
nie więziła lafkawości; żeby łagodność nie 
ofmiełala do fpodziewania fię uyścia ka- 
ty; żeby dzielność nie macila pokoju 
świata; żeby milość pokoiu nie dopufzcza. 
ja ginoć interefom y fławie Pańftwa; 
zby rżyfkość zbyt nie przyfpiefzala za. 
myfłow; żeby mądrość nie tracila fzyb- 
kich momentow, ktore fłanowią 0 doli 
Krokftw. Ale co ia wiem? Do krola- 
wania potrzeba wfzyftkich przymiotów 
rozumu y ferca. Mnieyże ich potrzeba do 
nauczania iakiego Xiążęcia, iako kro- 
jować? Nie śmiem tego mowić, ale po- 


„dobno rownie iet trudno- nauczać, fpo- 


fobić, y czynić wielkiego Krola, co nim 
y być. 

A ieżeli tak iefł trudno dać wycho- 
wanię Xiążęciu urodzonemu do tronu, co 
to ieft dać wychowanie Xiążeciu iuż kro- 
luiącemu. Arkadiufzow y Honoryu(zow 
czynil Feodozyufz powolnemi naukom 
Arfeniufza, Jedne fłowo, iedne weyrze- 
nie Ludwika czternaitego, tego-to Krola 

; rownie 
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rownie Króla w domu fwoim; iako też 


y w [woini Kroleftwie, w(pieralo wielką | 


zdolność Bofluetaw y Fenelanow. Dzie- 


cięciu, ktorego tron czeka, nie ieft nie | 


wiadomo, że ma Miftrza; ale czyliź dzie. 
cięciu, ktore tron ofiada, ief niewiado- 


mo, że ieft Krolem? Nie wiem ia, co za | 
wolanie ferca y namiętności przypomi- | 
na mu iego wielkość, możność y potęge; 


pierwey ią czuie, niżeli poznaie. Zbyt 
nagle podniefićenie Monarchy, w iakic ty 
niebefpieczeńfłwa nie podaiefz cnoty ie- 
go! Ktoryż rozum polączy w fobie do- 
{yć przezorności, mądrości, ofłroźności 
y fprawności na flrofowanie Krola, bez 
narażenia fię mu; na przeczenie mu, bez 
rozgniewania go; na pogodzenie fłateczno- 
ści z przymileniem fię,, władzy z polza- 
nowaniem, tonu nauczyciela z uuizono- 
ścią, poddanego? 

Gdy ia ten obraz ryfuię, kazdy z was 
mianuie Forojulieńtkiego Bifkapa. Takie- 
go wy go widzicie, iakiego go widzia- 
no przy nafzym mlodym Monarfze. Nie 
bylo to owe dawanie wychowania fłabe 
y boiaźliwe, ktore rofpieízcza y mdli 
dufzę. Ktore pulzcza derce zaiego po- 

Zadli- 


Kazanie Pogrzebowe 25 
Zadl/wo$ciami, humor za icgo zapędami, 
myśl za iey roieniami (ie, umyfl zaiego 
niefłatecznością; ktore iedynie upatruiąc 
podobania (ię, nie śmi ani pokazać fłożno- 
ści, ani perfwadowaó powinności; y nie 
ma wílydu dokupować fig przychylności 
fwego przemożnego ucznia, ceną iego 
chot y iego zacności. Pamiętacie owe 
okrzyki, ktoremi brzmiała Europa, za 
ujrzeniem Krola tego w naywiekfzey 
mlodości, w pierwiaftkach y niby w fa- 
mym probowaniu iego krolowania. Już 
on wzor pobożności, łagodności, roze- 
znania y owey zacności, na ktorą Pifmo 
S. poglada iako na zacność właściwą Kro- 
lom; owa wnim wiclkość mądrości y 
roftropnoáci. zacność rozumu; owa w nim 
wielkość dobroci y ludzkości, zacność 
ferca: (a) Prudentiam multam nimis & latitia 
dinem cordis. 

Nie bylo to owe dawanie wychowa- 
nia pofępne, dzikie y przykre, ktorego 
ciężkie y niemile nauki wygafzaią Żym 
wość poymowania, odeymuia wdzięki 
dowcipowi, fprawuią burzenie fic na- 
miętności. Byl to ow niepodóbny ku na- 
$ladowaniu talent odbierania nauczania 

(a) Reg. l. 3. ią. iego — 


26 Kazanie Pogrzebowe, 
iego ofchlości y nieprzyiemności; zaba. 


wiania rozumu bez utrudzenia go, przy- 


więzywania go bez niewolenia go, nęce. 
nia go powabą ukontentowania, pocia- 
gaoia go (makiem nowości y napełniania 
go pragnieniem umienia tego, czegoby 
fię go chcialo nauczyć, a raczey napo- 
mykania niżeli nauczania. Bylto talent 


użyczania (wym rozmowom dulzy y ży- | 


cia. 
Nie bylo to owe dawanie wychowania 


wedlug mądrości światowey y niezbożney, 


ktora o niczym nie dopufzcza Panu nie 


wiedzieć, to tylko wyiowlzy, co|- 


mu naywięcey wiedzieć należy, to ief, 
prawdy y nauki wiary iego. A mamli to 
wfpomnieć, że Forojulicáfki Bifkup wfkroś 
byl niemi przeięty, y niewzrulzenie wys 
perfwadowany o prawdzie, Boftwie y 
świętobliwości wiary Chrześciańfkiey ? 


Ale o! wielki Boże, do iakichżeś nas cza- . 


fow zachowal, ieżeli takowe punkta po- 
winny wchodzić w iego pochwalę! Mial 


on tyfiączne cnoty, ktore byly ozdobą 


wieku iego: a iak to tylko rzecz: żalofna, 

że nagany y przewrotność wieku iego 

przyczyniaią fzacunku y zaflugi cnotom 
! ; iego 
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jego! Wieku niefzczęśliwy, w ktorym nie- 
umieiętność y wyniofłość na przepych 
napawają fie trucizną bezbożności z cza- 
ry zwiedzienia, ktorą:to im namiętności 
y rofkófz podaią! Wieku ślepoty y cie- 
mności śmiertelnych, w ktorym rozum 
pociągniony zniewalaiaca y zbyt mamią- 
cą powabą zmyśloney wolności, lubi fię 
zatapiać w bezdenney przepaści plochych 


|y zuchwalych fzpekulacyi; y bląkać fie 


po labiryncie  ofzukuiacych wykretow, 
w ktorych fię chce zgubić, y iuz (ie ni- 
gdy więcey mie znaleść! Lękal fię tego 
niebefpieczeńftwa y zarazy Forojulieńfki 
Bifkup. Wiedzial on, że intereffa y ;żą- 
dania Dworu fprzyfięgaią fię przeciwko 
cnotom y wierze Monarchy. Z iakim 
tedy (taraniem nie przykładał fię, żeby mu 
byl-okryslal bezboźność iey prawdziwe- 
mi farbami? żeby mu ią pokazowal ta- 
kową, iaka ieft: z niefpokoynością w u- 
myśle, z uporem w rozumie, z lgnie- 
niem do rofpulty w fercu, z pragnieniem 
niepodlegania karze w namiętnościach: 
fpczyiaiącą nieprawości, ktorą czyni wol- 
ną od boiazni; okropną pobożności, kto- 
rą zoítawuie bez nadziei; zgola ges 
zi- 
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dziwaczny zbior chwieiących fię ynie: 
pewnych zdań, ktorych, poczciwy czło. 4 


wiek nie może  przyia&G bez wpląta. 
nia fig w nieuchronną potrzebę wfty. 
dzenia fie wnet, albo za fwoie ferce ze- 
plowane iey mniemaniami, albo za fwo- 
ie cnoty [haübione iey wymyfłami. Jak 
wiele on mu razy fławial to przed oczy, 
Ze wiara iech. naymocnieyfzą podporą 
zwierzchności, obroną praw, dulzą Pań. 
fiwa; że na ubefpieczenie powfzechney 
fzczęśliwości, dofyćby bylo dawać pod- 
danym panow, dawać Monarchom pod. 
danych wyuczonych w fzkole wiaty... 
Niechże będą nieśmiertelne dzięki nay- 
wyżlzey Opatrzności! Mamy Krola, kto: 
ry kocha wiarę iako Chrzęścianin, ktory 
kocha. wiarę iako Krol. Stawiona we 
wízyflkim fwoim blafku przez tak ípofo: 
bna rękę wiara, podobala fig mlodemu 
Monaríze, y otworzyl iey dufzę fwoia; 


A iako wiara dodaie przymiotow fercu, . 


tak z wiarą welzly wnie wdzięczność, 
ufanie y przyjaźń. : 

Przyizżń! A mowie tu o Krolu/ AZ 

do nalzych dni Tron zbyt otwarty na- 

miętnościom, zdal ię być niedofiępny 
poufa« 
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poufale otworzonemu zdania. Miano u- 


'Żalenie nad fłanem Ktolow, że będąc o- 


toczeni chwalą y doftatkami; mogli y 
powinni byli zazdrościć doli czlowieko- 
wi podlemu y fkazanemu na zagrzebanie 
w prochu. Kiedy on zażywa fłodyczy 
fzczerey y poczciwey | przyiaZoi, czyliź 
niedofyć ma nadgrody za fwoie upośle- 
dzenie od fzczęścia.  Miafto tego, co 
naywiękfzy Monarcha, bez przyiaciol, 
żyć.będzie bez ukontentowania. Ale nie- . 
chay iuż Krolowie nie ufkarZaia (ie na ich 
ftopień, na ich doftoyność; nie mieliby fig 
Żalić, tylko iedynie na fwoie ferce.  Zo- 
ftawiono to Ludwikowi, nauczyć Kro- 
low, że przyiazü nie jeft takowa cnota, 
ktoraby ich poniżać miała; ani takową 
fzcześliwość, ktoreyby im zbronne bylo 
niebo: Zo(tawiono to Forojulieńfkiemu 
Bifkupowi, nauczyć narody, że może y 
poddany fłarać fig pozyfkać ferce Pana 


- (wego. 


Zacna to y chwały pelna nadgroda! 
Nafycila ona pragnienia Forojulieńfkiego 
Bilkopa,ależ nie byla doftateczna na wdzię- 
czność Monarchy. Wezwany do rady, 
uczczohy Rżymfką purpura, priybriuy 

o 


30 Kazanie Pogrzebowe 

do przeftrzygania pod rządem Krola fzczę. 
śliwości Kroleftwa; na dopelnienie [zczę- 
ścia (wego, Kardynał Fleury niepowinien 
poważania go y ufana mu Krolewfkiego, 
tylko (wey zacnosci y (wym cnotom; oies 
powinien fwego. wyniefienia tylko powa: 
Zaniu go y ufania mu Krola; tego to Kro 
la glębokiego w {wych zamyfłach, niedo- 
ściglego w wych ulozeniach, fłatecznego 
w iwych przedfięwzięciach; tego-to Kro. 
la. ktorego rozum we wlzyftkim przy: 
zwoity, mądry, flateczny, pracowity, prze- 
nikatacy, utrzymuie bez zatrudnienia cię: 
żar ipraw, y bez pomięfzania fig y poru: 
{zenia dogląda owego niezmiernego ich 
mnoftwa w tak wielkim Kroleftwie; te- 
go-to Krola, ktorego widziemy nic nie: 
dbaiacego na fprzyfiezoney przeciw nie- 
mu Europy ufilności, y rownie dalekies 
go od ban:a fie woyny przez miękkość, 
iako teź od lubienia iey przez wyniofłość, 
Ach ! niechay inne krolowania pożycza: 
ią chwaly od talentow ludzi przybranych 
do zawiadowaoia publicznemi (prawami: 
tu przymioty Monarchy lą chwalą Mi: 
niltra: zacność Pana obwiefzcza zacność 
poddanego. Jm mniey Kardynal Fleury 


byl 


byl 
dla i 
być 
ftwa 
M 
cie f 
rego 
ktor 
niez 
kręt 
fłość 
cie 
fzyc 
Zna 
nieg 
ieft, 


zeze. 
zezę- 
zinien 
(600, 
); oles 
Jowa- 
Kro 
iedo- 
zZnego 
Kro: 
przy- 
prze- 
ia cie. 
poru: 
o ich 
25 te- 
c nie- 
/ nie- 
lekis 
kość, 
tość, 
ŻyCZa- 
anych 
wami; 
a4 Mi 
leność 
Fleury 
byl 
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był potrzebny, tym pięknieyfza będzie 
dla niego, że go tak wielki Krol fądził 
być pożytecznym dobru (wego Krole- 
ftwa. 

Wroćcie fie tedy, Méi Panowie, wtoć- 
cie fig teraz do śladow Katdynala Fleu- 
rego. Odkryłem oczom walzym ścieżki, 
ktoremi on fzedl. — Nietylko w nich 
nie zobaczycie zabiegania, wyrabiania, wy 
kretow chciwey y aiefpokoyney wynio- 
fłości, ale iefzcze fama, tam tylko uytży- 
cie zacność, doznaną w naydelikatnicy= 
[zych fprawach, wfławioną przez nay- 
znaczaiey(ze uftugi, fkromną. fpokoyna, 
niepomięfzaną, kontentuiaca fie tym, czym 
ieíl, bez zabiegow o przyście do tego» 
czym nie ief, wyniefioną na koniec do 
fzczęścia, ale fzczerego dziela famey tył- 
ko cnoty, y haznaczońą napifem y pie- 
częcią mądrości.  Venerunt mibi omnia bos 
na pariter cum illa, e» innumerabilis bhonë= 
flas per manus illius, Uwiadomieni o. dro- 
dze, ktorą ñe człowiek mądry udaie dla 
przyścia do honorow, nauczcie fię z przy- 
kladu Kardynała Fleurego, iako czla- 
wiek mądry czyni. fwoie honory poży- 


tecznemi Oyczyznie przez fwoie talenta, 
| C 


y przez 
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y przez zażywanie (wych talentow. 


DRUGA CZESC 


Akożkolwiek ieft ciężko przyść do 

pierwfzych. urzędow z pozyfkaniem 

poważenia y. pochwalenia od ludu 
iefzcze iednak ciężey ieft utrzymać na nich, 
niżeli do nich przynieść, wielką flaws, 
Uczczony ufaniem mu Krolewfkim,Kardy: 
nal Fleury nie omiefzkiwa ulprawiedli- 
wiać wybrania Paüfkiego przez {woje ta: 
lenta, a talenta naypo£ytecznieyfze ku 
fzczęściu y dobremu powodzeniu Krole: 
wa = — 

Jakimi fie więc pokazuią wporządku 
umieiętności, owe glowy tak przechodzą. 
ce człowieka uczonego, iako człowiek 
uczony przechodzi lud pofpolity; owi-to 


ludzie, ktorych dowcip żywy, obfity, : 


wyfoki, wynayduie bez wfzelkiey trudno. 
ści owe :kfztałtne .ulozenia, owe fubtel- 
ne y obrotne uwagi, „owe $miale ucinki, 
y cokolwiek wielkiego, przenikaiacego y 
miepofpolitego, wzrulza,kontentuie, chwy. 
ta, y mami: tak że wdzięki ich mowy, 
we wdzięki przyrodzone y bez przyj 
fady 


C 


é do 
aniem 
ludu, 
3 nich, 
fławę, 
Cardy: 
viedli- 
zie ta- 
e ku 
role: 


ządku 
1odzą. 
lowiek 
OWi-tQ 
obfity, 
'üdno- 
fübtel- 
ucinki, 
ego y 
chwy- 
nowy, 
przyj 
fady 
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lady, wdzigki wfpaniale y wyborne, maia 
wízyflka wydatność y wfzyftkie ozdoby 
umieiętności, a famey tylko iey niewoli 
y do niey fię przywięzywania mie malas 


Że w nich nic filenia fie, nic pracy nie- 


pokazuie fies takim - w porządku rozu- 
mow przeznaczonych do władnienia ipres 
żynami Pańftw, takim pokazal (ie. Kardy- 
nal Fleury. Zamyfły ftawiaia mu fig. rod 
ztrząfnione, y że tak rzekę, ulożone; in- 
teresa wywiklane y ulatwione, trudności 
obiaánione y przelomane. . Widziano go 
bez namyślania fię y gotowania, dyktu- 
iącego lfty w materyach naywiękfzey waz 
gi a ztaką obfitością y ztak fzybkim 
pa(tepowaniem myśli; z taką dofadnością 
y przyzwoitością wyrażenia; z takim po. 
wiązaniem y z tak zwięzłą ofnową zas 
chodzących tam uczynkow y racyi; żę 
zdawał fie czytać ow lift iuź ptzeyrzany.po- 
prawiony y zmiarkowany znayuwazniey- 
fzą pilnoácia. Przerywa mu więc. iakie 
niefpodziane wyniknienie bieg iego za- 
bawy; użycza fię on natychmiaft nówey 
owey materyi, bez opulzczenia pierwizey; 
tozfzerza fię dowcip iego wedlug potrze- 
by zaízlych okoliczności; pomnazaia fig 
Q2 myśli 


34 Kazanie Pogrzebowe 

myśli iego bez wfzelkiego tlumienia fie; 
albo rsczey, rzuca on pierwíze myśli; nie 
myśli, źcby ie utwierdzil, bo fie nie boi, 
żeby ie utracił: przywrocony fobie, wcho- 
dzi znowu w fwoią drogę, nie potrzebu- 
iac wracania fię nazad, ani bedac podle- 
gly niebefpieczeriflwu powtorzenia czego, 


co iuz powiedział, albo opufzczenia, cze: 


go nie powiedział. 
Co z tak wielkim pedem plynie, nie 
uydziez kiedy z taz fama fzybko$cia? 


Ni, Méi Panowie; nic Kardynałowi Fleu- : 


emu nie przychodzi z ciężkością, nie mu 


pie wypada z pamięci. Pamięć tego wcale 


powolm, prędka wprzyimowaniu rzeczy 
wyobrażonych, wierna wich dochowy- 
waniu, dofkonola w ich pokazowaniu, nie 
zna £oznicy widokow reraznieyízych od 
przefziych; widzi on iefzcze, co widzial; 
ftyfzy, co fłyfzal; odpowiada, co odpowie- 
dzial: co wam więc z.pamięci wypadnie, 
owe walze domagania fie, wafże 1nterelfa, 
wafze pobudki, walze fobie pofłąpienia, 
znaydziecie to w myśli Kardynała Fleu- 
rego: co on raz umial, tego zawżdy bę- 
dzie mogi nauczyć famegoź Nauczyciela, 
od ktorego to poiol. 
Ztąd 


a fię; 
i; nie 
e boi, 
scho- 
zebu- 
odle- 
Zego, 


, CZE: 


, nie 
ścią? 
Fleu- 
ic mu 


wcałe 


zeczy 
|owys 
L pie 
h od 
idział; 
OWIE- 
adnie, 
ereffa, 
jienia, 
Fleu- 
y bę- 
yciela, 


tad 
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Ztąd owe niepomiefzanie, ufpokoienie 

y wypogodzenie umyfłu; czego wfzytłtkie= 
go wdzięczny, mily y przyjemny fkutek 
wylewal ñe aź na wierzch. Ofnowy kno- 
wane y ukiadane z wolnym y polepoym 
myśleniem, zoftawuia w poftawie y w oby» 


.czaiach ślady y niby obicia fig owych 


pracowitych ulilności, ktorych fa. owo- 
cem. | Dufza wyfilona zwala fie na fiebie, 
nie maiąc iuz dofyc mocy, porufzenia y 
tchu ku wyiściu z {wego giębokiego za» 


. myślenia fig. W Kardynale Fleurym wi- 


dzianoż kiedy tę poflewe fmutnego y 
okropnego myśli natężenia, nicufpokoto- 
nego roztargnienia, markotnego y praco: 
witego uważania, owe to czallke ludzi 
pomiernych, ktotzy fa zawzdy zanurzeni 
w fwych myślach, albowiem nigdy nie 
myślą z doftateczna fpofobnością y przy» 
zwoltoscia. = W ktoryZkolwick moment 
przyfzedibyś do Kardynala Fleurego, ie- 
żeli nie fzukafz tylko Przyiaciela, tylko O- 
bywatela; natychmiaft Minifter y czlowiek 
inter, fow Kroleftwa pilnuiący zniknof: 
nic niezm icízany uda fię on do ucielzenia 
fie rozmową, do zabawienia fie okolo u- 
mieietncéci, do powiadamia nowin y ro- 
zma- 
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zmaitych przypadkow tak publicznych ia: $m 
ko y prywatnych, właśnie iak gdyby nie lzy. 
fzukai, tylko zabieżyć utefknieniu, albo WC 
też zafłąpić prozne chwile życia niepo: 477 
żytecznego y proźniackiego. nieg 

Ztąd owa moc, owa fłateczna y nie: fwe| 
zmientona czerftwość umyfla y zdrowia Y © 
Ni tk wyfokich mieyfcach wnet fig upa- POP 
da na filich. («) Omnis potentatńs brevis wita, CZE 
Owe na wierzcholku gor floiqce y ufta: WY! 
wiczną. burzą y, nawalnością zwątlone dlug 
drzewa, wnet z korzeniem zwalone, ka: *À ! 
walkami fwemi pokrywaią ziemię; ufta- /!" 
wiczne filenie fig podkopuie, nizczy y 
gubi w żyłach zrzodło życia Mifłrz w Bari 
wielkiey fztuce użyczania (ie na przemia: 73V 
ny pracy y fpoczynkowi, w fztuce po: "IC 
 dey mowania y zaniechy wania według fwe: ? fi 
go upodobania dozoru rozmaitych olnow Vy! 
y iotereffow, Kardynał Fleury, doznawał Y'a 
praudy owych fow Pilma: Ze fen czlo: PAG 
wieka dofkonalego w mądrości, iet fen? P 
fmaczny y fpokoyny; fen dufzy rownie 3,9 
jako y ciala; (en, ktory ze krwią orzy.*'*! 
zwia y odnawia rozum. [b] Quiefces, & A 
favis eris fommus tuus, Przeto też widzie: STY 

liśmy 
(a) Ecciej: c. ro, [b] Prover: c. 3. 
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;ch ia: liśmy go zanofzącego aż w naypodefzley- 
y nie fzy wiek, żywość młodości, obrot do- 
~ albo Wcipu, y kwiaty wiofny daley iefieni: (a) 
niepo: Animus gaudens etatem fioridam facit. Jle do 
niego, czas plynol, nie zofławuiąc śladu 
y nie. (wego prześcia; każdy dzień przywracal 
lrowia y odnofil mu, co mu. byl zabral dzień 
ę upa. poprzedzający. Prawie nas byl przyzwy- 
ir visa, CZail do powatpiwania, czyliby nie byt 
> ufta. Wyięty od powfzechnegó prawa; y po tak 
ątlone dlugim życiu, śmierć iego miala wfzel- 
e, ka. ka niefpodzianość dziwu iednego: (5) Mor- 
; ufa- 7448 ef] in feneđute bona. 
czy y Ztąd owa niedościglość iego fekretu. 
ftrz w, Bardzo czefto ludzie intereflami Kroleftw 
zemia! Zawiaduiacy, ktorzy naybardziey niedo- 
ce po- Wierzaią, y zdaia fie nayoftrożnieyfi, daią 
ig fwe. Z fiebie zgadać, ieżeli fie nie odkry waia; y 
olnow Wytykaią (woy fekret, ieżeli go nie wyia- 
;nawa| Walas ich zamyfły, ich obawiania fie, ich 
n czło. Dadzieie daią fie wyczytywać z ich oczu, 
e(t fen à PaAwet zich milczenia; nic nie mowią, 
rownie 3, Diczego nie taią. Na;twarzy Kardy nala 
6rzy: Fleurego darmo upatrywać taiemnic ty- 
ies, dy acych fig rządu Kreleftwa. Wlasnie iak 
widzie: Bdyby fądzić o položeniu okrętu z fpra- 
śmy WY 
a) Prov, c.17. (5) Genef. c. 25. 
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wy ftyrnika; plynie on po morzu, ktore: 
go ani naymnieyfze dmuchnienie wiatr 
nie mąci; idzie fobie fpokoynie za biegiem 
rzeki, ktora więc fkrycie z iednakowym 
poruízeniem plynie fwym nurtem. Co Kar: 
dynal Fleury chce utaić przed domyfłami y 
miackowaniami dworności, o tym zapo: 
miną bez zapomnienia: na tego przyieckt 


pamięć fie iego otwiera; y zamykafię zno: 


wu, żeby nic nie podawała, tylko aż kiedy: 
by on chcial. "Tak uwolniony od ciężar 
fekretu, nie doznate ant niebefpieczeńltwa 
względem powiedzenia go, ant przykro: 
ści ź przyczyny taienia go. 

Z tąd owa wielkość. awa niefkończe 
na rozmaitość wiadamości y bieglośc 
Handel, fkarb, woyna, żegluga, fprawie 
dliwość, wiara, zabawy y przy wileie urzę 
dow, prawa Monarchy y ludu, na to 
wfzyfłko powinien on był mieć baczność 
wfzyftko to on wiedzial y umial, iako to 
należy wiedzieć na tych pierwfzych do: 
ftoieńftwach. kędy bieglość co do fzcze 
gulności przeflaie być bieglością y rozw 
mem: wiedzial on to przez wielkie reguly y 
przez poznawania powizechne: Coon po. 
winien;byl wiedzieć y umieć bardzicy, ktof ' 

to 


ktore! 


wiatru 
iegiem 
owym 
o Kar. 
lami y 

zapo: 
zy iech 
Zna: 
kiedy: 
ciężaru 
enttwq 
zykra 


oficzo 

:glosdi 

ra wie: 

je urzę, 
ma: to 

czność. 

jako to 

ch do: 

0 facze 

y rozu: 
guly y 
on po: 
zy, ktoź 

to 
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to wiedzial y umial tak, y tak dobrze, iako 
on? zważać fily Kroleftw w porownaniu z 
fobą, roztrzaíaé interefsa Monarchow, po- 
znawać ich domagania fig, dochodzić ich 
zazdrości y niechęci, przenikać zaflony, 
ktoremi pokrywaia {we wyniofle zabiegi; 
wiedzieć wfkruś obyczaie, fklonności, 
przymioty, naturę narodow, aż do imion, 
talentow, y fpofobności fzczegulnych ofob 
znacznieylfzych w każdym Pańftwie. Mo- 
wilby kta o Kardynale Fleurym, że mię- 
fzkał we wizyftkich częściach Europy, ze 
fie wychował na wfzyftkich dworach, że 
rozmawiał ze wlzyfłkiemi Mimifirami, że 
fie zabawiał ze wizyfikiemi uczonemi, że 
byl przytomny na wfzyftkich radach. 
Przyiechawfzy do Werfalu Pofel nieiako 
powątpiwa, czyli wyiechal z Rzymu, z 
Londynu, lub z Madrytu; czyli mowi z 
ktorym Miniftrem Krola fwego, czyli teź 
z Minifirem Krola, do ktorego wyfłany. 
Y czyliź owa umiciętność naypotrze- 
bnieyfza, a ztym wfzyftkim tak rzadka 
w tych, ktorzy naywięcey umieią, owa 
umieiętność znania fię na ludziach, nie by- 
ła umieiętnością . Kardynała Fleurego ? 
Moment rozmowy, a rozmowy na pozoe 
nie- 
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mieumyślney y oboiętney otwarzal mu 
maytaiemnieyfze (krytosci (erca twego: (a) 
Sicut aqua profunda, fic confilium in corde vi- 
vi: fed bomo fapiens exbauriet illud. Rownie 


on fpolobny do ukrycia {wego przedlię- | 
wzięcia iako y do przenikania twych za- | 


myfłow; nie bylo podobno czlowieka 
mniey podobnego do przeniknienia go 
nad Kardynala Fleurego; ani bylo czło- 


wieka, ktoryby lepiey przenikal innych | 


ludzi. 


Do tylu talentow doweipu y umyflu, 
przydaycie talenta fzczerego. y naymniey 
niezaćmionego rozumu, owey, prawdzi- 
wey y zdrowey polityki; ow-to talent, bez 
ktorego ione talenta nic nie fa, to. ieíl, 
talent zażycia ich y uczynienia pozyte- 
cznemi Oyczyznie. Ktoryż kiedy Minifter 
dal fig widzieć światu tak fzukarący po- 
fpolitego ufzczęśliwienia? Ledwo co Krol 
dal (ię z tym fłyfzeć, żę fam chce rza- 
dzić Kroleftwem fwoim przez rady Fo- 


rojuliefifkiego Bifkupa; natychmiaft duch. 


. łagodności y pomiarkowania wladnie do- 
lą Pańftwa, y fzczęściem Obywatela: Dlu- 
gi Krolettwa, dlugi naydawnieyfze, dlugi 


po- 
[a] Prover. Cap. 20. 
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po wiele kroć razy odrzucone, na koniec 
zapomniane, zofłaią wyplacone z należy- 
tością ńay dofkonalízey pobożności. Odra- 
dza fię ufanie; zaczynaią fwe krążenie pie- 


| niadze. Co fpofobow wymyślonych y 
| wykonanych na ofwobodzenie publi- 


cznych dochodow. bez uciemieZenia lu- 
dzi prywatnych! Zadney odmiany w mo- 
netach; ten tak delikatny Artykuł, ow-to 


| cel tak rozlicznego przekladania, życzenia 


y pragnienia, że go aż iuż y pragnoć prze- 
ftano, przeto że fig go iuź fpodziewać nie 


śmiano, w przeciagu tylu lat, w okoli- 


cznościach tak niebefpiecznych.  bynay- 
mniey nietknięty. Handel ugrantowany - 
na fundamencie y uftanowieniu niewzrue 
fzonym; tak że ani zdrada nie ma iuż wię- 
cey nadziei, ani powierżanie obawiania 
fie y trwogi. Urzędnik y źolnierz nie 
trapią fic iuz bynaymniey opiefzalością 
zbyt odwleczoney zapłaty: rożne fpole- 
czności ludzi zachowane przy (wych pra- 
wach y przywileiach, zamknięte w (wych 
[zrankach y granicach. ziednoczone przez 
związki zgody. Jeżeli iakie niefpodziane 
zawichczenie grozi pomięfzaniem har- 
monii y wzrufza w rowni ftanie fil po: 
| ftron- 
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ftronnych; zaraz w ręku Kardynala Fleu. 
rego grzmi piorun, obwiefzcza fię przez 
blyfkawice, ależ pomnieyfze y niknące; 
woetże y ucií2a fie. Nieżeby Kardynał 
Fleury uflepowal, nieżeby dawal fie zla- 
mać, ale bierze on przed fig infzą drogę na 
przyście do tegoż terminu; nie zażywą 
on, tylko perfwazyi, y dokazuie (wego, 
Poruízenie bowiem pochodzące z powa: 
gi ieft tak mile, tak nieznaczne, że so nie 
poczuć; tak. zaś mocne, tak nieprzeloma- 
ne, że mu fie darmo oprzeć. 

Toż ia na odmalowanie y na wyobrażenie 
z fzczegulnymi. przymiotami zdolności y 
utalentowania czlowieka interefla Krole. 
ftwa piafluiacego, niemam wam iuź nic 
więcey pokazać tylko nieokazałą iedna- 
kowość tak fpokoynego rządzenia? Ach! 
Mci Panowie, Kardynal Fleury. bynay- 
mniey nie będzie zazdrości chciwym wzię- 
tości Miniftrom korzyści wflawienia (ię 
przez niefpokoyne ofnowy, przez $miá- 
ie zamyfły, przez pelne wielkich zama- 
chow przedfięwzięcia; korzyści wprowa- 
dzenia na teatrum Świata fcen wplątuią- 
cych w interes, ktorych fami będą Akto- 


rami y wynaleźcami; korzyści naślado: | 


wania 
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wania owych itrumieni y owych |poża- 
row, ktore zofławuią prześcia fwego pa- 
miąckę w kawalkach y upadkach Kroleftw. 
Powiedziano to: że (zczęśliwy narod, kto- 
rego Kroniki niejbeda potomności zaba- 
wką przez opowiadanie krwawych w nim 
odmian! .A ia przydaię, że prawdziwie 
wielki y wieczney milości godzien Mini- 
fier, ktorego hiftorya nie będzie czynila 
bieglymi w rządach Politykow, oprocz w 
famey tylko umięiętności ufzczęśliwiania 
narodow. Mun fig to wyznać, że utrzy- 
manie dlugiego pokoiu nie ściąga okrzy- 
kow y pochwal pofpol(twa; zażywa tam 
Narod fzczęścia fwego, bez poflrzegania 
tego: pokoy ieft to zdrowie Pańftwa; nie 
uważa (ig go, a£ dopiero w fmutnym ża: 
lowaniu go po ftracie. Kardynał Fleury 
nie zna tego przylgnienia , do falízy wey 
chwały, mowmy raczey, tey. niedofko- 
nalości, tey blahości umyfłu  w- wiel- 
kich ludziach. Co on dba oto, że iego 
talenta będą niewiadome? on tego pra- 
gnie, Zeby fzczęśliwość Kroleftwa czyni- 
la ie niepożytecznemi. 

Lecz nietylko nie były niepozyteczne, 
ale iefzcze o iako one niebyly pozen 

en 
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Ten dlugi pokoy, ktory ie ćmi w oczach 
pofpolitego gminu. o. isko ie czyni zna: 
cznemi w oczach ludzi mądrych ! Jakoż u- 
ważaycie: kto to wie, czyli tylko tego 
wielkiego, tego przemożnego czlowieka, 
na ktorego rozlądna potomność poglą: 
dać będzie iako na pierwfzego wynalezce 
nafzych zwycięftw y korzyści; czyli gotył: 
ko nie więcey kofztowalo zachowywanie 
fzczęśliwości na(zych, niżeliby go kofzto- 
walo nowych zgotowanie? Skoro po: 
czniefz podnofć fig na upadku iakiey 


zbyt fłrafzney potęgi, natychmiaft aiez. 


fig widokiem obawiania fig, naftępuielz na 
nienawiści, ktore więc ona wzbudzała, 
Roziącza interes polityczny, co byl pola: 
czyl; uzbroil on narody kwoli. ciebie, 


żeby byl nie dopuścili twego upadku; ue | 


zbraia ie przęciw tobie, żeby zabiegi twym 
zamyfłom. Z tąd owe po wfzyftkie wie: 
ki przybywanie y zmnieyfzanie fie Mo: 


natchii, raz podwyżfzonych, drugi raz zb . 


rzonych, przez nafadzania fie narodow 
ziednoczonych zrazu na fwa obronę, po: 
tym na zgubę. Ztąd rozwiązanie tego n4 
pozor watpliwego Politykom zdania, źć 
Pańftwa poczynaía fig. tykać {wey ruiny, 
kiedy 


lac 


dla 


Kazanie Pogrzebowe "a 
zach, kiedy przychodzą do zbyt okazałego (zczę- 
zna: ścia, y Ze moment ich wyfokiey chwaly 
j£ u. ściąga chwile ich upadania. Tak za Ludwi- 
tego ka trzynaftego Dom Aufiryacki grozil Eu- 
ieka,) ropie blifką niewolą: a za Ludwika pię- 
oglą: tnaftego wyniofłość obfita w potwarzy,że- 
eżcę by byla przyfzia do potęgi prawdziwie ftra- 
tyl. fzney Europie, na nas w kladala tę obra- 
janie Zliwa ftrafzydia poítac. Pytam ia was 
(fzto- teraz, gdzie fię bardziey wywiera moc, 

po: dzielność y wyfokość rozumu y umyfła? 
akiey| czyli w wyrobieniu związkow, Czyli teź 
łaiefz w ich niedopufzczeniu; czyli w zlaczeniu 
lz na chmur na uczynienie z nich burzy, czyli 
Jzala w ich rozbiciu; czyli w wzbudzeniu -po- 
polą: deyrzenia, czyli w zabieżeniu mu ? czyli 
iebie, w wznieceniu zazdrości, czyli w ich uga- 
u; u. fzeniu; czyli w poburzeniu Europy prze- 
wymi ciwko dziedzicom Filippa wtorego, czyli 
|, wies w przywiedzieniu iey do zapomnienia o 
Mo- powodzeniach Ludwika czternaftego, a 
, zbu+ do polubienia potęgi Ludwika piętnafte- 
odow go? ( 
; po:  Przeydzcie, MciPanowie, przeydźcie my- 
go ma ślą Kroniki Monarchii; co tam zaczyna- 
la, 2e iących czafy pamiątek pelnych chwały 
tuiny, dla Prancyi! znaydziecieź z nich ktorą, 
dy 1 żeby 
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żeby wyrownala pompie y okazałości wie 
doku, ktory nam fławii przed oczy ziazd 
Swefsyoneńfki? Rzym widzial mu ro: 
wny, y położył dzień ten w liczbie nay: 
pieknieyfzych dni fwoich : ale Rzym ie- 
dnal fobie poklon wyciśniony boiaźnią 
na Narodach ftrwożonych y drżących na 


bardzo jblifkie niebefpieczeńftwo doftania 


fig na lup iego gwaltownym y tyrańlkim 
wdzieraniom.fie. | Ziezdzaia fie do Fran: 
byi Poflowie Europeyfkich potes; infza 
powaba, ktora ich tam prowadzi, powa: 
bı poważania y ufania. Bynaymniey tam 
owych zazdrości, owych niedotkliwości 
o wyżlze mieyfce w zafiadaniu: Kardy: 
nal Fleury zdaie fie nietak być przyto- 
mny natym wipanialym ziezdzie iako 


pelno-mocny Pofet Francyi, iako bardziey 


rządzić nim, iako glowa Senatu Europy. 
Bynaymniey tam owego nieprzyiaznego 
iedności y zgodzie Narodow niedowie: 
rzania: każdy Narod powierza mū taie 
mnicy fwych myśli, fwych zamyfłow, 
fwych boiażni, fwych nadziei, Krol przy: 


zywa go do fiebie: cudzoziemfcy Mini: ; 
ftrowie za nim fie udaią. O!iaki nowy i 
rodzay chwaly dla Francyi! zawzdy ona’ ; 


byla 
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była firafzna, nie dottawalo iey  iefzcze 
ziednania fobie miłości. Oto tedy Po- 
flowie tylu Pańftw, oto oni zlączeni pod 
cieniem tego tronu, na ktorego upadek 
przy początku wieku tego byli fig fprzye 
figgli, y wcale fie go fpodziewali; nie 
iuż n3 przeniknienie iego myśli, nie na 
ubefpieczenie fie. przeciwko iego zamy« 
fom, nie na rozfianie po {wych Oyezy- 
znach nienawiści y lękania fie imienia 
Francufkiego: ale dla odbierania z blifka 
rad prawdziwych y dalekich od wlafnego 
intereffu; dla oglaízania światu, że Nicbo 
użyczylo Francyi Krola urodzonego ku 
fzczęściu wízyftkich Kroleftw; że Nieba 
uzyczylo Fraucyi Miniftra godnego (wes 
go Krola. Jakby byla fzczęśliwa ziemia; 
gdyby zawżdy miala podobnych Krolow, 
gdyby zawzdy miala rownych Minifirow? 
Alé czylizby ziemia umiala zażyć fzczę- 
$ca (wego?  czylizby go umiala ochra» 
niać. Sąż ktore tamy, ktorychby rożwioż 
złość y Śmiałość namiętności nie 
przelamala? Zacznimy mowę prawd»*i- 
wizą: wladnacs światemObpatrzność śmie- 
ile fe z zamyfłow ludzkich, y żeby nas 
nauczyla, źe, daremnie Mocarze Judzcy 

D flrzegą 
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ftrzegą Syonu, ieżeli go z nimi y za nich 
Pan nie ftrzeźe, dopulzcza ona żeby pokoy 
wnetże rodził woienne zawziętości. 
Owego wfpanialego Krola, ktorego 
widzieliśmy wynofzącego fię na tron przez 
fwoie zafługi, obiaśniarącego go przez 
iwoie cnoty,a potym.go ooulzczalącega 


niechcącego, kiedy: dla dalizego bycia | 


Krolem ludu fwego, potrzebaby byla 
przeftaé być Oycem iego; tego-to Krola 


ziednoczonego z Francya przez nayświę: 


tíze związki, wzywaia glofy y chęci Oy- 
czyzny iego. W tym fpifki y wewnetrzne 
rozrozurenia fporządzone, podbudzane; 
wipierane, ośmielone, Ale zapomoimy 
o przypadkach częścią pokaranych przez 
powodzenie fie woyny, częścią napra- 
wionych przez korzyści pokoiu. 
Ludwik każe, Kardynal Fleury rufza 
fily Kroleftwa. - Już Ren y Padus plyna 
od -naíza mocą; ¿dwie walne bitwy 
we Wiofzech wygrane, zapory Pańftw 
Niemieckich przełamane, Xiążę Eugeni- 
ufz widz tylko prożnuiący nalzego zwy- 
ciezkiego Miaft pofiadania; cala przeci- 
wna Monarchia otwarta y bez obrony» 


wiefzczą y gotuią nam nowe tryumfy, 


Ale 
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Ale zaraza fzczęśliwego powodzenia nic 
przemodz nie może na człowieku mą- 
drym. Przyciśnie go czafem potrzeba do 
woyny: przecież iego pragnienia, mowi 
Święty Auguftyo. zawźdy dążyć będą do 
pokoiu: Pacem debet babere voluntas, bellum 
neceftas,  Pomiatkowanie zwycięzcy za- 


| wielza y zatfzymu:e zwycięfłwo w iega 


nayfzybfżym biegu; ufpokoiona Europą 
powraca do (poczynku y ucichnienia. Z 


.| pokoiem wracają fie fłodyczy y korzyści 


pokoiu: wierny flowa fwemu Monarcha 
nie dopulzcza üiefzczesliwosciom woyny 
zachodzić daley nad woynę. Uiłaią po- 
datki: zgola zapomnialaby Francya, że 
mufiala woiować, gdyby iey tego fława 
y pożytek z odniefionych zwyciętłw nie 
przypominały, 3 

_ O!że ia tu nie mogę, MciPanowie, przez 
wyrażenia godne takiego wyniknienia, 
przefłać do potomnych wiekow, cośmy 
widzieli; y czemu fig podobno mniey 
dziwuiemy, przeto żeśmy to widzieli, 
Dom Auftryacki ginol, pierwey niżeli ie- 
go Głowa; woyfka iego bez żolnierzów 
y bez Urzednikow,  Pańftwa iego bez 
dochodow y bez rad, do tego lupem zo- 

D: ftaiac 
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ftaiac™ niezgody, otwieraly Ortomanowi 
datwieyfze pole, niżeli go (obie Bajazeto- | 
wie, Solimanowie. Selimowie, przez tyle | 
bitew y zwycięftw otworzyć dokazali. Za | 
wolą y za powodem Krola, przykłada 
Kardypal Fleury twey dzielności do za- 
chowania Chrześciańfkiey Europy; obie 
Cefarftwa na niego interefla fwoie fpu. 
fzczaą: zaklada on granice, ktorych zu- 
chwałość zwycięzkiego narodu nie będzie 
śmiała przefłąpić; dyktuie ugodę, ktorą 
lod, ktory byl mniey fzczęśliwy, przyi- 
muie z ukontentowaniem y bez wfłydu: 
kondycye ulożone z taką mądrością, Ze 
iedna flrona znayduie w nich place. prac 
fwoich y tryamfow, a draga znayduie w 
pokoiu korzyści, zdolne ią pocielzyć po 
niefzczęściach woyny. | 
Boże fprawiedliwy, te prawy wfpania: 
Jey y dalekiey od (wego interefiu gorli- 
wości fa zapifane w Küedze, kędy ty pie 
fzelz dola Krole(tw ! Nienawiść, zazdrość, 
obawiania fie, podeyrzenia, niefłufzne 
niedowierzania, y tyfiączne prywatne ine 
tetsfla . pokryte pozorem powlzechnego 
intercu, — napelniaia Europe roze- 
chami y zamięlzaniem, Widzilz ty, iako 
ten 
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ten Dom wyrwany z tomi, nadety niekto- 
remi pomyślnemi powodzeniami, zamy« 
éla nas przycilnoć do żalowania nafzey 
wipaniałości, y żeśmy go poftawili w tym, 
położeniu, w ktorym może zapomnieć 
o nafzych dobrodzicyftwach. Zawftydź, 
pokarz ..... Serce moie czyni prozby go- 
dnieyfze fłyfzenia w Świątyni ..... Panie, 
rofkaż wiatrom y nawalno$ciom, a naftą+ 
pi ucilzenie po burzy. Niechay nieprzyla: 
zne potęgi pomnią, źe Francya w ich 
niefzczęściach ofłatnią ich byla podporą. 
Ni, niechay o tym zapomnią! pamięć na 
przefzle miefzczęśliwości oburza pychę; y 
zazdrość nie przebacza ufługom, kiedy tys 
le fil y mocy pokazuia. 

Jdący za tak więlkiemi oświece- 
niami mądrey y cnotliwey polityki Mi- 
nier, czylizby był oie zadawał fallzu (wym 
zdaniom, ktoretni fie rządził, gdyby byl za- 
niedbal intereffow firapioney tyla nafzemi 
podziałami wiary? Naflaly czafy zuchwalo- 
ści y uporu, kiedy przez wydyfłylłową- 
nie fig udatności y glębokiego taienia fig, 
bląd daleko fiągaiący y śmiały w fwych 
zamyfłach, boraźliwy y pomiarkowany 
w (wych poftępkach, potępia Kosciol, a 

nie- 
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nie porzuca go; Uużnaie władzę, a nie pod- 


daie fie; brzydzi fię iarzmem podlegania, 


a nie zrzuca go; lzanuie Pafierzow, a nie 
idzie za nimi; rozwiazuie nieznacznie 


związki iedności, a nie rwie ich; bez po» | 


koiu y bez woyny, bez buntu y bez po: 
fłaleeńftwa. 

Maufzę fie tu zafłanowić. Wiaro Swię. 
ta, ty wiefz, Ze kontentuiąc fie ięczeniem 
w cichości nad niefzczęściami Syonü, y 
iedynie tylka przez me, pragnienia y 
wzdychania, ofiluąc przywrocié ucie- 
kaiacy pokoy, iedoość, zgodę y prolłótę, 
ze drżeniem y z żalem glofu mego przy 
kladam do opowiedania twych nicbefpie- 
czeńiłw y niefzczęśliwości! Nie żebym 
chcial czynić nieśmiertelną ich pamięć, 
ale ielzcze radbym ie w wieczney pogr/ebl 
niepamięci; gdy b, mi fie godziło taić przed 
Slo: haczem moim tę cześć, chwały Kar. 


ba 


lą iego, iako walzą. 


dynala Fleurego, ktora nie tak byla chwa- | 


Przez takie on przykłady powolności. 


nie v flawil fzczerosci y nienarufzenia wia- 
ry Íwoiey? Z iaką on dofadnością wyra- 
żenia, w, pilmie, w ktorym zo(tawil ofta- 


tanią wolą [woia, oświadczył (woie zupel- | 


ne 
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ne poddawanie fie niedawnym pofłanowie- 


| niom Kosciola; y fwoia żywą y uprzeymą 


wdzięczność, za lafke, ktorey mu użyczy= 
jo Nicbo, zachowuiac go z mlodych. lat 


, dego od wfzelkiey ponęty do nowości? 


O iak on byi przeiety giębokim polzano= 
waniem ku naywyzizey Głowie Kościo= 
la! Jak wiele razy flyfzano go wyznaiąe 
cego y uznaiacego, że Kościol Chryftu= 
fow, ieft Ko$ciol wyfławiony na Pietrze; 
że drogi odlączenia fig, nie fa; tylko blędu 
y klamítwa; że gałążka nie żyie, tylko 
ile trwa zlączona zfwym pniem; że fprze- 
czne rozważanie ieft zabawką. Filozofa, 
a poflufzeütlwo czaflka  Chrześcianina! 
Uczczony zaś iuż będąc povfalo$cia Kro- 
la czyliż zapomniał o zdaniu  Swictego 
Auguflyna, że ldbo Obywatel częftokroć 
nie winien wierze tylko fwoy dobry przy- 
klad, atoli Krolowie y. Miniltrowie Kro 
low winni iey lą fwoia żarliwość? 

O iak wielą fzkopulami y przepaścia- 
mi zagęfzczona ta droga żarliwości! Jak 
jelł trudno, zawźdy rownym krokiem po- 
ftępować między dwoma  olłatoiemi 
terminami iednym żarliwości takowey; 
ktora poczyna (obie. z zbytnią fkwapli- 

,WOŚCIĄ: 
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wością, 4 drugim takowey, ktora cierpi] 
z zbytnim poblazaniem! Zachodzi fię w| 
niebefpieczeńftwo przez oburżanie umy-| 
flow, traci fig wlzyfiko przez ich niepo] 
wściąganie. Czego fie nie moźna fpodzie- 
wać po czafi^? czego fię nie powinno po 
nim obawiać” Ale żarliwość zlaczona z 
rzyżnością y z powagą, uprzedza fzerze- | 
nie fie zwodzenia y zafłrafza zuchwalość 
2wodziciela; żarliwość zlączona z laga: | 
dnością y pomiarkowaniem, pozy(kuie, | 
werü/za y przywodzi do rozumu umyfy | 
iuz zwiedzione, 

Jakaż byla żarliwość Kardynała Fleu- | 
Tego? Co mu wtyfiącznych przygodach | 
intereffi połączone, interefa nierozdziel- 
ne Kosciola y Kroleftwa rofkazowały, ce-l 
go niewiemy, Fo wiemy, że kochal wiae| 
rę, że kochał pokoy: że cokolwiek u-| 
filności y. dzielności przymięfzal do fwo- | 
icy żarhwości, to wfzyftko iedynie za| 
cel mialo utrzymanie y obronę wiary; | 
že cokolwiek lagodności y pomiarkowa- | 
nia przymiefzał do fwoiey żarliwości, to 
wfzyftko iedynie za cel mialo zachowa: 
nie y utrzymanie pokoiu. To wiemy, źe 


Co więc rzyźwości y olłrości pokazał, to, 


częlto 


ierpi 
ic WI 
imy-| 
jepo | 
dzie: 
o po 
na Z 
erze. | 
alość 
lagas | 
kuie, | 


y By | 


Pleu- | 
dach 
iziel- | 
^ tea 
wia: | 
Kk a- | 
fwo- | 
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"ary; | 
Owa- | 
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częfto nie pochodziio, tylko z miłości ku 
pokoiowi; karal on, aby przez zaczęcie 
furowości, zabiegi nieuchronney potrze- 
bie (urowfzego karania: że co więc lago- 
dności y. pomiarkowania pokazał, to cze- 
fto mialo fwoie źrzodło w milości ku wie: 
rze, mniemal on, 2e iey lepiey fłużył. 
zdaiąc fig iey mniey fłużyć, To wiemy, 
że icego intencye byly czyfle y profte, 2e 
fzczegulne wprawienie y prawie przymiot 
czyniący roźnicę umyflu iego, byl pokoy, 
lagodoość, milość: a zatym że choćby fie 
była iaka. niedofkonalość w iego Żarli- 
wość wkradła, nie miałby byl tych nickto- 
rych lekkich przywar, tylko przeto, że 
miał wielkie cnoty; y ferce iego zdolne- 
by bylo ufprawiedliwić takowe iego fo» 
bie poftepowanie. 

To wiemy, źe za rządow Kardynała 
Fleurego, poczely fię goić rany Kościoła, 
odradzać fig pokoy , przychodzić do 
ziednoczenia fię Bifkupi, powracać da 
powinności y pofłufzeńftwa Duchowieit- 
ftwo, fłuchać glofu Pafterzow trzoda, fła= 
bieć ponęty zwodzenia, niknoć zmyślone 
cuda, poddawać fig zwierzchności uczone 
Akademie wychowanie „młodzieży być: 

powie- 
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powierzane ludziom nicfkażoney y. zdro.. 


wey nauki, znacznieyfze z cnot y z talen» 
tow zgromadzenia dawać przykład po» 
fłufzeńftwa, dowcipy unikąć zaiatrzenia 


y zawziętości w uczonych (porach, dercą | 


zabierać milość pokoiu y iedności To 
wiemy, że iakieżkolwiek on uczynił po: 


flugi wierze, prżecież te nie zrownialy z | 


obfzernością iego Zarliwosci y iego chęci, 
Przyznaycie to, Mci Panowie, że tyle 
prac na utwierdzenie, zachowanie y po: 


mnożenie pokoiu, zgody y fzczęśliwości | 


Kościola y Kroleftwa, byłyby wyflily ta. 
lenta, y ograniczyly dzielność każdego 


infzego y inaczey uprzywileiowanego -u- | 
myfłu. Naywiękfze Kroleftwo niedofyć | 


iefł obfzerne na rozum y na ferce Kardy- 


nala Fleurego: czuly on y prędki do przy- | 


tlumiania nafion niezgody zaraz w ich wy- 
nikaniu, y do ich podeptywania w pier- 
wízym ich wzroście; wfzędzie obraca 
fwoie ftarania, gdziego tylko wzywaią ię- 


czące glofy pokoiu, pomięlzanego przez | 
fzkodliwe roznice, albo ftrwożonego przez | 


burzliwe rozruchy, iako przez znaki y 
pierwiaftki woyny. Dany on, żeby byl 
związkiem Narodow y iednaczem poko: 

najs ia c 
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SWIG 
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daie 
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y z 
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iu w Eüropic; zwierzchność, ktorey mu 
Krol powierza nad. iednym ludem, po- 
święca on ku fzczęśl'wości wfzyftkich Naa 


, rodow. Przito też wfzyftek lud z icdnym 


daie fie fłyfzeć glofem. Tam Kościoły 
brźmią modlitwami dla uprofzenia życia 
y zdrowia temu mądremu Min/flrowi; 
tu Akademie pochwalami dla ziednania 
nieśmiertelności cnotom iego: [a] Fame 
geminis ejus per ora populorum volitabat, 

Y nie obawiam fig tego mowić,źe im on 


" bardziey pomykać fię będzie, im bardziey 


fie oddalać w przeciągu y nafiępowaniu 
czalow, tym bardziey fławę imienia iego 
dzień każdy pomnażać będzie: (by Fama 
nominis ejus. crefcebat quotidie. W tym mo- 
mencie, ktory ich nam zabiera, owi wiel: 


. cy ludzie, zaraz fie nam daleko lepiey wi- 


dzieć daią. To fię z niemi iłaie, coz fta- 
tuami ku okazalości publicznych budyn- 
kow, ku ozdobie czola Kościołow y 
Palacow wyfławionemi; ich wyrażenia, 
ich kfztalt, ich. należytość proporcyi nie 
pokazuie fie. y nie wydaie, tylko w odlee 
glo$ci. Jezeliz tedy chcemy przy końcu 
tey drugicy części dać należyte zdanie 
o nie- 


(a) E/fber. Cap. 9. (b) Eftber. Cap. 9. 
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o niepofpolitym umyśle, ralentach y po: 
wodzeniach Kardynala Fleurego, zapo- 


Ze tak rzekę, widziemy: wymażmy z pa: 


mięci nafzey, co zginie pochlonione w s 


przepaści czafu, fmiimy być potomno- 
ścią daleką od intereffu, bez zaprzątnienia 
uroionymi fobie períwazyami y bez na- 


miętności. Potym wpuściwizy kilka wie: 


kow odległość między nami y Kardy- 
nalem Fleurym, zoffaiac w tym poloże- 


dami Francyą, wewnątrz Ípokoyna, po- 
flufzna, nieznaiącą klotni y klefek domo» 


wych: zewnątrz bardziey poznaną przez | 
iey dobrodzieyltwa, niżeli byla kiedy | 
przez iey zwycięftwa, trzymaiącą w ręku 


fzalg fprawiedliwości, y zwierzchność nad 
rozruchami Europy.  Uwaźaymy, iako 
Krol nafz, Krol iednego ludu, a Oyciec 
y tzadca wfzyftkich Narodow, ufypia ich 
na fiebie Zalenia fig, godzi ich intereffa; 


tu uprzata podzialy iedney w przymie=| 


rzu z nami zofłaiącey Rżeczy pofpoli- 
tey; tam przywraca prawdziwym Panom 
wyfep Korlykę podbitą mócą broni fwo- 
iey, ygufpokoioną mądrością rad A 
iako 


iako- 
y Za 


> ai pip dones LE | fwycl 
mnimy, żeśmy go widzieli, y że go iefzcze, ' 


tow: 
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iko Wideń y Koriftantynopol, Wichod 
y Zachod nie chcą tylko iego za fedziego 


„fwych rożnic y za obrońcę fwych trakta- 


tow: iako ieden wielki Krol reką pokoiu po= 
fidzony na Tronie w odplatę y nadgro- 


*dę owego, ktorego uftapil na żądanie po- 


koiu: iako Lotaryngia przylączona do na- 
fzego Pańitwa, y krew Andegaweń(ka na- 
koniec na tronie Neapolitańlkim y Sy- 
cyliyfkim pofadzena, pociefzyly Nemur 
y Lautrek, y pomścily fię o niefprawie- 
dliwość fortuny względem Ludwika dwu- 
naítego. y Krancifzka pierwfzego: iako 
Xiążęca Rzymfkiego Pańftwa, ktorym z 
ich praw nic nie zoftawalo, tylko blaha 
moc zdobienia fwey niewoli glofem wy- 


| mufzonym, y mianowania fobie Pana, kto- 


rego (ig zbraniać nie śmieli, przywroceni 
nakoniec do wolności obierania wedlug 
fwego upodobania, głowy Cefarftwa; a 
iako imię Ludwika piętnaftego potężniey= 
fze nad hufce Ludwika czternaftego daie 
Karolowi piątemu naftępcę, ktory nie ieft 
z krwi iego. | 

Przypatrzmy fie tym tak wielkich rze- 
czy dokazaniom, tym nayzacnieyfzym 
dzielom umyfłu uprzywilciowanego y, 

2] bie: 
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biegłości w rżądach; poglądaymy na nie | 

tym okiem, ktorym na nie patrzyć bę: T 
dzie potomność. Ach! ieżeli Kardynal 
Fleury. mial niektore niedofkonałości, a í 
mial ie, bo czlowiek byl; ieżeli przez po- N 
fpolitą nafzym naywiękfzym Miniftrom 
y nafzym naywiękfzym Krolom . dole, 
liczono między iego dniami niektore dni 
maiey fzczęśliwe; te lekkie fkazy ftrawio: 
ne nieznacznie od czalu, albo pokryte 
mnoftwem tylu powodzenia y fzczęśli- ji je: 
wości, umkną fig y przed naybyftrzey: | 1y fię 
fzym wzrokiem. |mię Kardynała Fleu- | nie F 
rego pokaże fie przy owych wielkich | gar; 
imionach Ambaziulzow Ryfzelich, Mazari- | dości 
nich, y niebędzie od nich zaćmione; bę: | prze: 
dzie żył zawíze w Kfięgach nie$miertel-| ^ N 
ney, chwaly ten mądry Minifter, a to w. ścje « 
tym wiekfzym polzanowaniu, że do przy“ | dą d 
kladu bonorow otrzymanych przez fwo- | niżel 
ią zacność y przez fwoie zafługi, y dol pans 
przykladu honorow utrzymanych przez | jj to 
fwoie talenta, przydal przykład honorow | przy 
obiaśnionych przez Íwoia cnotę. iako poda 
trzeci y ofłatni a fzczegulny Mędrzca wyże ny, | 
fzego nad fzczescie przymioc. re o 


TRZE. tak d 
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HEB TRZECIA CZĘSE. 


^ a NE zginie nakoniec, poniżona y 
| pohańbiona, owa niefprawiedliwa per- 
com  fwazya, że cnota Źle utrzymuie honory 
lolę, | y dofłoieńftwa, albo że fię na nich fama 
dni pie utrzymuje. Widzieliście niepofpolity 
WIO+ wumyfl, talenta y zafługi Kardynala Fleu- 
cyte | rego; przypatrzcieź fie icgo caotom.: Czy- 
eśli- | liż iego poftępki, iego obyczaie odmieni- 
zey- | ly fie z iego fzczęściem? Czyliz fprzyia- 
"leu- | nie Pańfkie pofpolicie tak pyfzne, tak po- 
kich | gardzaiace, nie ftracilo przy nim fwey hat- 
zart- | dości, twey wyniofłości, (wego nad innymi 
3» 9€* | przewodzenia ? 
ttel-. Nie wiem ia, przez iakie to niefzczę- 
O W ście dzieie fie, że pycha latwiey fie. wkra- 
PFZy^| da do dulzy ludzi tych, ktorzy (ię ftaią, 
(WO= | niżeli do dufzy ludzi, ktorzy fig rodzą 
y dO | panami y rządcami publicznęy doli. Czy- 
TZEZ |li co ieft przeto, że bywízy przed tym 
OW | przyciśnieni do unizania fig, aby fie kiedy 
iako podnieśli, lubią fobie nadgradzać za ullo- 
WyZ- ny, ktore oddawali, przez poklony, kto- 
re odbieraia, y przedawać lafke pańfką 


> tak drogo, iako ich famych kolztowalaą 
ŻE: Czyli 
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Czyli przeto, że ich wyniefienie (tawia 
im przed oczy widok daleko bardziey 
kontentuiący? Ludzie bowiem, ktorzy 
wfłępuią ma tytuly y urzędy przodkow 


fwoich, nie widzą nic w fwey możności, 


oprocz fzczęścia (wego urodzenia; ladzie 
zaś, ktorzy iey nabyli, czytaą tam uda: 


nie fic y wygraną fwych zaflug y fwych 


talentow. Czyli przeto, że oczy ludzi us 
rodzonych w świetności, mniey fą podle- 
gle daniu fię zaćmić blafkiem, na ktory 
napadly pierw(ze ich weyzrżenia; ktorych | 
nawy knienie, przebaczcie mi te wyrażenie, | 
ktorych, mowię, nawyknienie być mo- 
żnymi, przyuczonymi ich czyni do możno- 
ści; że nie nadano, tylko famey nowości| 
wzrufzać y chwytać za ferce; a że dla przy: 
patrzenia fię fwemu ftanowi, potrzebaby| 
nie być na (wym mieyfcu? Cożkolwiek w. 
tym bądź, te omamienia miłości wlafney y 
roźności nie zarazily (wą trucizną umy- 
flu Kardynala Fleurego: nie dokupil fie on 
fzczęścia {wego żadną podlością umyfłu, 
utrzymuie go teź bez pychy y wyniofło: 


Mily, fkromny, uprzedzaiacy, mialze, 
ga co polpolitego z owemi gU 
NAMI 
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Miniftrami, paśladowcami pychy y na- 
dętości Azyatyckiey, odlączonemi o 
gminu przez mury, ktorych żadna ufta- 
wiczność y pilnowanie nie przebywa, tyl- 


"ko po ponowionych tyfiącznych ufilno= 


ściach; ktorych pokoie, tak iako tam 
tron Afiwera, otoczone fzrankami, ża 
ktore bez niebefpieczeńftwa nie wcho- 
dźi (ie, fa iedyną świątynią, od ktorey 
przebywaiące tam Boftwo oddala lud 
proíty; niepczypufzczaiąc tylko małą li- 
czbę chwalcow, y to cze(to podleglych 
nieodnofzeniu za caly pożytek fwych Ue 
filności nic więcey, oprocz tey fmutney 
roźnicy, £e czytali na owych pofępnych 
y nadętych twarzach utefknienie, ktore 
fprawowala ich maprzykrzona — przyto- 
mność? W przyftępie do Kardynala Fleu- 
rego, potrzebaż bylo ponofić wftręty od 
pogardzaiącey gromady  fłużących, kto- 
rzy pofławieni przy drzwiach Kościoła 
Fortuny, według (wego upodobania otwie< ' 
raią, albo zam ykaia wftep do niego; y py- | 
fzni wedlug miary wywyźfzenia Pana, 
ktoremu fłaźą, czynią iego lafki cradniey- 
fze w profzeniu niżeli w otrzymaniu ? 
Przyftęp latwy; audyencye obiecy- 
E wane 


64 Kazanie Pogrzebowe | 
wane zochotą, dawane bez bawienia y | 
odwioki, przedlużane bez kwafzenia fig | 
y przykrzenia fobie; wolność do przelo: | 
żenia praw fwach do utrzymywania 
iwego domagania fię, do opowiedzenia 
fwych zdań v fwych ofnow, do popiera: | 
ta, do nalegania, do przeczenia nawet y 
alenia fię. Boiaźliwa fkromność byla na- | 
tychmiaił ośmielona; y 1ężeli iaka boiazü | 
zoftawala, tedy niczego nie obawiano fię | 
opcosz bledu; fzukano Miniftra, a znay- 
dowano obywatela proítego y bynay- 
mniey nieprzykrego w fwych obyczajach: 
zoitiwano w podziwieniu. y niewiedze- 
niu co mowić na ową niefłychaną prze- 
ciwność wziętości bez pychy, wywyżlze- 
nia bez wyniofłości, wladzy bez odraża- 
nia, bez witrętow y bez owego zmy- 
ślania (obie polławy gorowania y pano- 
"wania, ktore czlowieka wiedzącego, co 
^to Dwor, czalem czyni bardziey boiaźli- 
wym przed Miniftrem, niżeli przed fa- 
mym Monarch}. Nikt bardziey nad. 
Kardynała Fleurego nie peloi co do li- | 
tery owey naukiP:fma: Jetes wyzfzy nad 
nich; bądzźe iako ieden z nich: [a] Rego- 


TEM 
Mo) Eccle] cap. 32. 
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vem te pofuerunt; molt extolli ello im illis, 
quafi unus ex phs 

Jakim wdziękiem, iaka przyiemnością, 
nie napelnialy iego obcowania ow iego 
umyfł lagodny, ulegaiacy, wefoly; owe 
obyczaie piękne, ludzkie, dogadzaiące; 
ow kfztalt wymyślenia, ow dar wymo- 
wienia, ow talent udania y opowiedzenia; 
owe delikatoe y glębokie znanie fię na 
przyftoynościach, ktorego to famego rzecz 
iet zachowywać y utrzymywać w fpo- 
lecznos$ci owe mamiace dobieranie wzglę- 
du y wolności, uprzedzania fię y uftępo- 
wania fobie wzaiemnego; owe pilne uwas 
Zánie na przymioty, na humor, na zwią- 
zki, na intereffa, ktore fprawowalo, że ni- 
gdy przed Kardynalem Fluurym niepo- 
trzeba bylo utrzymować zatrudniaiącey 
ofoby cudzoziemca albo nieznaiomego; 
że mowil z każdym wiadomą mu mową, 
tak że każdemu dawał fpofobność da 
uczucia y do uczefnićtwa rozrywki z 
rozmowy. Wzor biegłości w dworfzczy- 
znie dofkonaly; rozumianoby, £e mial 
interes w podobaniu fię wfzyflkim; ani- 
by otym pomyślono, že to byl czło. 
wiek, „ktoremu PY fię podobać, wfzy- 

2 


fcy 
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fey w tym mieli interes: (e) Vir amabilis 


ad focietatem. 


Co rzekę o owey humoru iednako- | 


wości tak zupelney, tak fłateczney, tak nie 


zmiefzaney? Daleko on roźny od owych | 
ladzi wykwintnych, ktorzy zachowując | 
dla fiebie wfzyftkie fłodyczy y wfzyftkie | 


korżyści władzy, mízcza fie na tobie o. 


fwoie ftarania y zatrudnienia, ktore ona 
pociąga za foba; ludzie: takowi, ktorych 
uważać potrzeba momenta, y u ktorych 
po tyfiąc razy przypłacać fie mufi do- 
brodzieyftwa, pierwey niżeli fię go odbie- 
rze. Kardynal Fleury nie naprzykrzy ci 


fie ani fwoią wefolością, ani (wymi tru: 


dnościami, ani fwym powodzeniem, ani 
{wym trofkaniem fig Zawżdy mowi ziedna: 
ką obyczaynością, fiucha z ićdmaką ciet. 
pliwością, odpowiada z iednaką lagodno- 
ścią, flanowi o rzeczach z iednaką fpo: 
koynością. (P) Rejponfio mollis.. lingva pla- 
calilis (c) .... dulcis. eloquió. (Obywatel pry- 
watay, mądry. Filozof, w cichości y. wpo- 


koiu życia ofobnego y odludnego doznaie 


bez u(tanku wykwintnych odmian y pano: 
wania humoru; a wodmecie y W zakre- 
tach 
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(a) Prov. c. 1$. [b] Prov. c. 15, [6] hid. GIó | h 
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tach dozoru Kroleftwa życie prawie cale 
Kardynała Fleurego nie było, tylko iedy- 
nym dniem bez żadnych chmur y bu- 
rzy. 

Nea by to bylo malo, uniknoć fzko- 
pulu. wyniofłości y nieludzkości, nie- 
mniey on fie pokazuie wolnym od chci- 
wości y upatrowania korzyści wlafney. 
Nowy Samuel, moglby wyzwać zgro- 
madzone pokolenia, żeby mu zarzucily 
przywiafzezenie fobie czyich bogaćtw; 
aleby cale Kroleftwo odezwalo fic ku 
pochwale iego: (a) Er dixerunt, neque tu- 
liti de manu: alicujus quippiam.  Szafutąc 
lafkami, dzieląc urzędami, daie bez: bra- 
nia, fzafuie bez zatrzymania; bogaćtwa 
Kroleftwa plyną przez iego ręce bez za- 
ftapowienia fig w nich. Po tylu lat przy- 


chylności Krolewfkiey w calym tym tak 


wielkim Pańftwie nie widzi on nic, coby 
bylo iego. Jako cudzoziemiec w fwey 
Qyczyznie, bez pomiglzkania, bez domu, 
bez dzierżawy, bez dziedzictwa, nie ftara 
fie korzyftać z dobrodzieyftw, nie myśli 
o ubefpieczeniu fie przeciwko odmianom 


 fzczęścia. Gdyby Minifter tylu cnot y 


tylu talentaw, mogl byl zafłużyć na nie- 
1 Reg. c. 12. Mafke | 
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lfke gdyby Krol tey mądrości y tego 
rozeznania, podobny był do rządzenia {ię 
fantazya; iedenby moment zofławił był 
Kardynala Fleurego, oświeconego przez 


wiele tytułow, ale przez fwoie tytuly y | 


przez fwoie honory mniey bogatego, n'że- 
li kiedy fie pierwfzy raz pokazal na Dworze, 


Te niefzukanie {wey korzyści, zdaie | 
fię wam. Mci Panowie, nayglownieyfzą | 
fprawą umyfła wielkiego, zacnego, wipa- | 


nialego: atoli fama iego zwierzchną po- 
fłać. y pozor widzicie; oto zaś iego iftota 
y Zrzodlo.  Niefamato tu tylko fu- 
fśzność iet z tym względem na bogactwa 
publiczne; na ten czas nie takby to byla 
cnota wykonana, iako unikniona przyga- 
na; nie bylaby-to cnota godna na'zych 
pochwał, tylko przeto, że iefł rzadka; y 
cozkolwiekby ziednąła czci czlowieko» 
wi, to wfzyfiko obrocioby fig na hańbę 


y obelgę rodzaia ludzkiego. Jeft to za- | 


cna y wfpaniala pogarda bogaćtw. Jak- 


by on bowiem miał chciwymi oczyma | 
poglądać na publiczne bogaćtwa? on fig 


wyzuwa z (wych wlafnych. On tego u- 

ftępuie, co fic iemu należy, a iakoż mial 

by być nagabany pragnieniem przywla- 
fzczenia 
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fzczenia fobie tego, co fie mu nie należy. 
Jeft to przywiązanie do nayściśleyizych 
przyftoyności fłanu fwego. Byl on Bi- 
fkup, obowiązany urzedem f(kromności y 
profloty: byl uczczony przyjsżuia Kro- 
lewfka. wezwany na urząd rofkazowania 
y wladzy. Ale nauczony y Oświteny 
przez wiarę. poznaie, że ta zwierzchnią 
poftawa okazałości y świetności, ktora- 
by byla podobno mądrością y. rozezna- 
niem w Miniftrze iedynie należącym do 
dozoru fpraw świeckich, nie ieft przy ka- 
zana Miniftrowt dzielącemu fię na ftu- 
Zbe tronu y oltarza — Wyperfwadowa= 
ny on, że fkromnosé nie ubliza władzy, a 


Ze iefzcze pofzanowanie iedna dottoyno- 


ści Bifkupiey; w fwey tedy afłyftencyt, 
w fwych poiazdach. w fwych fprzetach, 
w (wych pokoiach, w fwych ftolach, da- 
ie przyklady godne naśladowania y od 
naypobożnieytzych Pralatow. Już kiedy 
kto ieft niepodlegly pragnieniom mulości 
wlaíney y prożności, iską dla niego ma- 
ią mieć w fobie powabę bogactwo? Kar- 
dynal Fleury nie lubi wielce zażywać ich, 
pieżeby ic[zcze byl podlegly ich pożąda- 


niu. 
Mylę 
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Mylę fie, bywaly takowe chwile, ta~ 
kowe okoliczności, gdzie fobie życzył 
być bogatym. Latwy do zmiękczenia fie 
nad dolą niefzczęśliwych, czuie on wfzy- 
flke ich nędzę, ktorey fłyfzy opowiada- 
nie; otwiera fie ferce iego ubolewaniu, 
otwiera fie ręka iego uczynności W 
flronach, kędy mial fwoie Beneficia, nie 
bierze on nic, tylko na dawanie; nie Pan 
to, ktory zbiera, Oyciec to, ktory tylko 
rozdaie. Co po calym Kroleftwie familii 
wyrwanych z niedoflatku y z rofpaczy' 
Co kapcow w(partych nad fama prze- 
paścią! Co zgromadzeń podźwignionych 
albo ochronionych od upadku! Co miaft, 
co Prowincyi, zachowywać będą wieczne 
pamiątki iego poboźney boyności! Na 
ten czas tedy, na ten czas bogactwa na- 
bywaly w oczach iego fzacunku. Nay- 
pomiernieyfza fortuna wy(tarcza iego pra- 
snieniom, nżyniezmiernieyfze bogaćtwa 
nie wyfłarczaią iego uczynności; zawady 
nadto dla niego, nigdy dofyć dla ubogich. 
Kiedy iuź iego dochody wynilzczone, 
zacnieyfzy y godnieyfzy względu in- 
teres niżeli niefzukanie fwey korzyści, 
opanowywa umyfł iego; zanofi on przed 

tron 
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tron wzdychania y lzy ludu. O'co za 
widok! Minifler tak fkwapliwy do pro- 
fzenia, Krol tak latwy. tak predki do 
przyzwolenia; milość Chrześciańfka po- 
budza żądania, milość Chrześciańfka, one 
wyflucbuie; ta fercu poddanego mowić 
każe, ta mowi do ferca Pana. Czemu fię 
bardziey w Kardynale Fleurym dziwować? 
czyli iego niedbaniu, czyli iego ftaraniu 
fię o bogaćtwa? czyli iego oboiętności 
względem fwego dobrego mienia, czyli 
iego dzielności w zabieżeniu cudzey nę- 
dzy? Niefzukanie {wey korzyści tak ob= 
fite w dobrodzieyftwa czyliż między za- 
cnymi przymiotami ferca nie ieft dofko- 
nałością nad dofkonalość dobroczynno- 
ści” Nieinaczey, Mci Panowie, ieft do- 
fkovalością fameyże dobroczynności: za- 
wartey w granicach rozumu y flufzno$ci. 

Obiaśniam, co mowię. Kiedy fig ieft po- 
lozonym przy zrzodle publicznych bo- 
gaćtw, niemafz pokufy fubtelnicyfzey y 
zdolnieyfzey zwieść famąż cnote, iako 
chwala pozyfkania fobie między Panami 


| flawy zwfpaniałości y z hoyności. Ależ 


obludna ro pochwala! Co podchlebílwo 
nazywa dobrocią y miękkością ferca, to 
| pta: 
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prawda zowie miiością wlalna, podłą y 
nikczemną, ktorą zniewalaią.nadfkakiwania, 
ktorą zaftrafzaig ufkarżania fie y przy- 
mowki, którą zafmuca, y ktorey fię fłaie 
niezno$na połępność twarzy vieukonten- 
towanych. Tych ludzi tak odnolzących 
pochwały, a tak. malo na nie zafługurą: 
cych, bynaymniey nie wzrufzaia publiczne 
nędze,przeto żeich nie maia przed oczyma; 
niechcą oni przyłożyć fie do fzczęścia, kto- 
rego nie fa uczefłnikami; ani być iego wy- 
nalezcami, ieżeli na nie nie patrzą: ani te- 
dy daią, żeby czynili fzczęśliwemi; daią 
iedynie dla okupu (wego pokoiu, pomię- 
fzanego przez naprzykrzenia fię im tych, 
ktorzy fie powiadarą być nielzczęśliwe- 
mi. Co ich obchodzą pokatne ięczęnia 
y niewidome lzy ludu? gdy okolo nich 
brźmią okrzyki Dworu, ktorego polity- 
czne poklony fą ich proźności za mily 
widok, y za fallzywą wfpanialos fallzy- 
wą placa im wdzięcznością. Ale przenolić 
cnotliwe ukontentowanie z zafłażenia na 


 pochwaly mad ludzącą pociechę zich | 


odniefienia; podawać fię na mruczenia y 

kwafzenia fig ludzi dworfkich, żeby nie 

przyczynić cięraru pofpolitwu, tak nie- 
prze- 
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przezornemu, że tylko czuie, co mu czy- 
nią zlego, bez obowiązku za to, co go 
ochraniaią od ztego: po tych fprawach po- 
znaię ia umyfł wyżfzy nad wfzyflkie 
przywary milości wlafney y prożno- 
ści. poznaję 1a Kardynała Fleurego. 

Y bedziemze fie temu dziwować, że on 
nie doznał niefłateczności y odmienno- 
ści fzczęścia? Jak wielo po wfzy(tkich 
Paüitwach ieft Miniftrow fławnieyfzych 
przez fwe wypadnienie z lafki, niżeli przez 
fwoie wywyżfzenie? Jak ich wielu, bez 
utracenia (wych urzędow, utracili ufanie 
im y ferce Paüfkie? Zawzdy pożyteczny 
y zawzdy mily, Kardynał Fleury, nie 
przeftal ani fie podobać, ani fluzyc, W 
tak długim y w tak niebefpiecznym bie- 
gu, nie napadł on na żadne zawady. Anioł 
Pańfki, wediug wyrażenia Pifma, fżedi 
przed nim dła uprzątania z drogi iego 
22 do naymnieyfzego profzku, nietylko 
ktoryby mu mogł był dać okazyą do u- 
padku, ale też ktoryby był mogł uczynić 
poftepek iego mniey mocny y befpie- 


czny. [a] Ne forz? ofendas ad lapidem. Nie 


rzekę tego, że zdawalo fie Niebo być 
Winne owemu cudowi lafki Pańfkiey bez 
(a) Pač go. namię- 
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namiętności y bez przywar, cud lafki 
Pańfkiey bez przeciwności y bez odmian. 
To powiem, że cnota w posrzod ludze- 
nia tak wielkiego f(zczęścia dochowana, 
ieft prawdziwym cudem. Fo powiem, 
Ze to ieft olobliwością cudu, że. tafka 
Pańfka niemnicy iego pobożność iako 
też y iego rozum poważała fobie. 

Jakoż czyliz mniey wierności w od- 
dawaney fobie fluzbie doznawal Bog ni- 
żeli Cefarz? Obywatel y Chrześcianin 
Kardynał Fleury czyliz we wízelkiey ob. 
fzerności nie wypełniał obowiazkow fwo* 
ich, tak źe ani iedna powinność była o- 
fiarą dla drugiey, ani iedna cnota prze- 
fakodą do drugiey ? Nigdy pobożność 
nie byla zafłoną gnuśności, ku wprawieniu 
Miniftra patrzącego intereffow Kroleftwa 
w zalypanie y w proźnowanie. Nigdy 
fprawy wielkiey wagi, okoliczności de- 
likatne, wyniknienia. niefpodziane, fzybkie 
uplywanie momentow fłanowiących o 
korzyści, nie przerywaly świątobliwego 
iego zwyczaiu fłuchania codziennie Mfzy 
Swietey, oddawania Bogu daniny po- 
chwal y wzywania go, nakazaney obo» 
wiazkiem y prawem Kaplańftwa. Miey- 

fce, 
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(ce, ktore on zafiada w Kroleftwie, nie 
gluzuie w nim pamięci na mieyfce, ktore 
on trzyma w Świątyni; fłaranie fie o fzczę- 
śliwość publiczną nie oftabia w nim by- 
naymniey fłarania fig o iego Swiatobli- 
wość  wlafna. 

O! że mi czas nie pozwala iść za $la- 
dem krokow iego!  Widzieliby$cie go, 
tam Miniftra przezornego y pracowite- 
go, poznaiacego y przenikaiacego ukryte 
zamyfly, wykretne zachodzenia, ludzace 
wplatywania, zdradliwe napomykania nay- 
fprawnieyfzey w pokrywaniu (ie polity- 
ki; tu boiazliwego Chrześcianina, wcho- 
dzącego w fktytości fumoienia fwego, 
zwaźniącego' jego porulzenia. przégladaiace- 
£go lego glębokości, fadzacego fie, ofkarzaia- 
cegofięu lądu pokuty. Widzieliby$ciego z 
Miniftrami poftronoych Narodow, poka- 
zuiącego, cokolwiek byftrość dowcipu 
może mieć naymocnieyfzego y ku wypert- 
fwadowaniu nayzdolnieylzego; a potymto 
u Oltarza utrzymującego godność y Ma- 
ieftac czci Bofkiey, przez przyzwoitosci 
pelne nayglebízey uwagi; to w Świątyni 
przez pożyteczne y potrzebne przyklady, 
zawítydzalacego rozwiofłość Dworu. nas 

wykle- 


76 Kazanie Pogrzebowe 

wyklego nie fzanować infzego Kościoła, 
oprocz Kościoła Fortuny; nie wierzyć in: 
fzego Pana, oprocz tego, ktorego fig wi- 
dzi; nie znać infzego Oltarza, oprócz tro: 


nu; nie wzywać y nie czcić infzego Bo- | 


ga, oprocz tego, ktory doczefne tytuly 


y światowe bogaćtwa rozdaie. Widzieliby-. 


cie go tak w publicznych audyencyach 
jako też y w towarzyftwie domowym, 
podobaiacego fie, cudnie kontentuiacego, 
mamiącego prawie przez przyiemności 
fwego obcowania; a wnetźe iuż w odma- 
wianiu Kaplańlkich pacierzy. za(tanowia: 
iącego fie y przefłającego, dla wolaiey- 
fzego przeniknienia wyfokiego rozumie- 
nia Pfalmow Świętych, y dla napełnie: 
nia fig ich duchem; iuź karmiącego y 
orżyżwiaiącego (woią pobożność czyta: 
niem Ewanielii y o naśladowaniu Chry- 
fula, owych to, Kfiyzek, ktore nie fa, 
tylko fzczerym oświeceniem y pobudze- 
niem, ktore nie mowią, tylko do rozumu 
y do ferca, ktore nie nauczaią, tylko pozna- 
wać Boga y poznawać fiebie, przy patrywać 
fie (wym niedofkonalosciom y z nich fie 


mpokarzać. Tamby$cie go widzieli mą- ' 
drego ową mądrością oftrozna y pomiar-. 


kowa- 
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kowaną, ktora oczekuie chw;l, ktora ie 
fpofobi: ktora ie (prowadza, ktora wfzy- 
flko dzie roftropności, a nic nie zofła- 
wuie trefunkówi: tu mądrego ową mą- 
drością Ewanieliczną , $mialego w po- 
gardzaniu uważania na ficbie pochodzą- 
cego z milości wlalney, y w naypo- 
defzleyfzym iuż wieku; wyfilonego y 
zwątlonego pod ciężarem tylu zamyfłow, 
tylu prac, tylu zabaw ciężkich, pilno ie- 
dnak zachowuiacego prawa Kościelne y 
zabraniaiacego fobie by naymnieyfzego ich 
ulagodzenia. Nie chce on ftarać fig o wyi- 
muiący go od tych praw przywiley, a 
nawet ofiarowanego fobie nie chće go 
przyjąć. Zapomina on o fwym wieku, o 
iwych zabawach, o fwym zdrowiu; o 


.tym tylko pamięta, że malo na tym 


Chrześcianinowi należy, żeby żyć. albo 
żeby umrzeć; a 2e mu na tym tylko na- 
leży, żeby żyć życiem fprawiedliwych, 
y żeby umrzeć śmiercią fprawiedliwych. 

Umrzeć śmiercią fprawiedliwych! O! 
co lafk zawiera fig w tey lafce? Wizy- 


.flkie okoliczności perfwaduią nam, moy 
Boże, żeś iey użyczyć raczyl temu mą- 


dremu Miniftrowi. Slyfzy on brzmiące 
w fet. 


»8 Kazanie. Pogrzebowe. | 
w fercu (woim owe flowa Pi(ma: Zbli ES, 


żam fie, mowi Pan, przychodzę, niofę z zri 
fobą moie odplaty y moie pomfty. Niech > 
c 


fprawiedliwy pokwapia fig zoftać fprawie. ,, „2, 
dliwfzym: [a] Qui juus ef, juflificetur ad. jakie: 
buc.. Wierny w trzymaniu fig tey nauki, powi 
obmyśla fobie puftynią. Tam Minifter y rol 
czlowiek piaftuiący intereffa Kroleftwa wody 
ledwo iakie chwile pozyfkuie, godziny y UCZE! 
dni cale zachowują fig; dla Chrześciai. | Ue, * 
na: przechodzi on myślą lata fwoie w fzaiac 
gorzkoáci fkrufzonego y upokorzonego nayfz 
ducha fwego; czyni zfobą rachunek z "' 


{wych fpraw, z fwych myśli, z twych chę: razila 
ci; ufiluie poznać fig, iako go Bog po: ua 


znaie; fądzić fie, iakogo Bog fądzić bę 
- dzie; prawdy, ktora go ftcofule y zawiły: © 
dzą, (zczerze fzuka y pragnie; odnawia y 
czyści cnotę fwoią: iefzcze fię miecz nie 

pokazuie, ofiara iuz gotowa; widzi po! ja fi 
wiłający oltarż, gdzie iey poledz; patrzy ©* V 
nań okiem fpokoynym: (5) Spiriea ma: 
gno vidit ultima. Filozof względem $wia 
ta, Chrześciania względem wieczności 
nie dba o to, co fie wnet fkończy, na to 
cala iego uwaga, co ma wnet ZACZĄĆ; | Feku 


[a] Apoc €, 22, (0) Eech 4t. 
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pa tedy z wízclka ufilnością y pokorą 
w źrżodlach lafki; obmywa fig y oczy» 
fzcza we krwi Baranka. 

jeżeli iefzcze trzyma fie ziemi przez 
jakie*zwiazki, związki te poświęcone przez 
powińność y przez pobożność. Pan y 


Krol iego przychodzi dać mu ofłatnie do“ 


wody {wego ku niemu poważenia. Ale 
uczcimy naízym milczeniem okoliczność 
tę, w ktorey co iet wielkiego y wzru- 
fzaiacego, nayżywfza, nayrzyZwieyíza, y 
nayfzczesliwfza w odmalowaniach fwoich 
wymowa, tylkoby  niedofkonale wy« 
razila, Ten Minifter, ktoremu powierzone 
bylo iego dżiecińi!two, ow poddany z nay- 
wiekífzym ku niemu pofzanowaniem y 
nayuprzeymiey mu przychylny, iuż fie 
wybiera do grobu; ten Monarcha, ow 
to-cel tylu fłarań y tey milości, zale- 
wa fig lzami! Francyo, lądź o twey ftra- 
cie y o twym fzczęściu. Poznaway fzą: 
cunek tego, co ci Niebo bierze, y tego, 
co ci Niebo zachowuie/ Lzy te fa chwa- 
lą Monarchy y pochwala Miniftra! Kto- 
ryż bowiem Krol godnieyízy nafzey mi. 
lości, nad Krola, ktory tyle pokazuie af- 
fektu ? Ktoryz Miniftet godnieyfży wies 
F ,Czne- 
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cznego u nas pofzanowania. nad Miniftra, 
ktory umial fobie nań z;fluzyc? 
Spoyrzawlzy zaś na Krolewica, te 
to d.licye narodu y nadzieie tronu, z, 
jaką on ufilnością chwycił fie okazyi -| 
czynienia (wy. h ofłata:'ch momentow po: 
%yrecznemi Wierze y Krolé(twu? role 
wcu rzecze mu, widzifz okropny aen widok, 
Naucz fie poznawać nieuchronna y powfzechną 
dolę ludzi! Tuk ginié ficzęście poddanych; 
jak zginie fzczęście naypsteżmieyfzych Ma: 
narcbow! Nie daway fig zaćmić proznemu bla. 
fhowi tego, co fie konczy w grobie; nie przy: 
wiązuy fig tylko do tego fumego, ktory ie nig 
smtertelny. — 

Po wypelnieniutego,co byl winien żarli: 
wości y wdzięczności, ferce iego uwol. 
nione od trofkow zienilkich nie ma tuż 
porufzenia tylko ku wieczności. Widzieć 
go zgadzaiącego fig z wolą Bolka, fpodzie: 
waiącego fie bez wyniofłego 0 fobie ro: 
zumienia; boiącego fig bez upadania ma 
umyśle; <gotuiącego fie bez pomięfzaniąj 
poddaiącego fig bez ulilności y bez przy: 
mufu, ponofzacego bez ufkarźania fig y 
bez mrü-zenia; wzywaiącego y prolzą: 
«ego Boga o pomnożenie boleści, a 0 

przy: 
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przyczynienie milości, o karanie w czafie, 
a o zbawienie w wieczności. Widzieć go 
fpokoynie aż do oftatniego tchu do- 
konywaiącego fwey ofiary, y fłodko za- 
fypiaiącego fnem pokoiu: [a) Spirit» ma- 
gno vidit ultima, 

Już go tedy niemafz, owego Mini- 
fira tak możnego, tak wziętego! Jeft on 
ielzcze: nieieft iuz między nami; iel w 
glębokościach wieczności? Ziemię przy- 
iela ziewia; duch przyfzedi byl od Boga, 
powrocil do Boga. b) Revertatur. pulvis 
ad terram [uam, unde erat; Jpiritus redeat aa 
Deum, gui fecit. illum, 

Szliśmy za Kardynalem Fleurym przez 
rozmaite wypiknienia, z ktorych byla zios 
żona ofnowa życia iego na ziemi; nie 
przefławaymy trzymać fie śladu iego, od- 
waży fig iŚć za nim, gdy wchedzi w 
glębokości wieczności. Oto on lam tyl- 
ko z Bogiem famym! Co tu za nagle po- 
mięfzanie w myślach y w chęciach! Rzas 
dki to przykład fzczęścia ludzkiego. że po- 
fiadal lafkę Pańfką bez odmiany y bez 
fchylku; ze icgo pamiątka uczczona byla 
Zalami Pana igo; że dziedzice iniienia 

2 iego, 
fo) Ecc. c. 48. ©] Ecclef. c. ia. 
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iego, wyniefieni do pierwfzych dofto: | 
ieńftw Kroleflwa ciefza fię dobroczyn- | 
no$cia y powazeniem Monarchy, drozfzy m | 
nad fame iego dobrodzieyftwa. Ach! co 
jemu ztego, czym on byl, y co fie dzie: 
je na ziemii! Niezmięrny przeciąg wieczno: 
ści otwieraiacey fe oczom iego, oczcki- | 
wanie ftrafznych fadow Bofkich; dola na. | 
znaczona, los nieodmienny iuż życia nos 

wego, ktore fie zaczyna, aby fig iuż nie: | 
kończylo nigdy; poymicie, ieżeli možes 
cie, glębokie przerażanie przenikaiacey 
boiszni y wzburzonego gwałtownego mię: 
fzania fie, ktore pedobne widoki fprav u- | 
ja w zalęknioney y truchleiącey dulzy | 
iego! Nauczyla Kardynala Fleurego wią- | 
fa, 2e powodzenia y piepomyślności do: | 
czefne fà. tylko (ny plonne; 2e. niemafz | 
prawdziwego fzezeácia y prawdziwego h 
niefzcze$cia, tylko w wieczności: nauczy: | 
{a go tego wiara, wierzył on to: iuź za: | 
fłona rozdarta, 102 widzi to, czuię to, do- 


=" 


sza 


znale t€ go. d 


Wnet, Mci Panowie, y my bedziem | 
to widzieli, będziem tego doznawali ia» | 
ko y on. Podobno kilka dni, albo kilka | 
lac zakończą bieg nalz na ziemi, A choć: | 


by 


a 
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by dla nas Niebo: liczyło y zgotowalo 
wieki cale, nie wiemyź, że te życie y naya 
dluzíze nie ieft,rylko chwilą? Przy mierzo- 
na do wieczności trwałość Libańfkiego 
cedru niemniey będzie krotka, jako y 
trwalość -fłabego drzewka rofnacego pod 
cieniem iego. Nie widzę ia względem 
człowieka, tylko narodzenie y „Śmierć; 
przeciąg ktory dzieli te dwa terminy, ieft 
tak mala rzeczą, 2e ief iedyne nic, 
Dowcip. talenta, bogaćtwa, wziętość, po- 
Waga. flawa, owe dary, owe fkarby na- 
tury lub, fzczescia, pomnimy nato, że fa, 
zawarte w naczyniu glinianym: te pada, 
te krufzy fię, y iuźci nic nie zofłaie, tylko 
popiowania y kawalki. Przyuczayny 
fie myślić, iako będziem myśleli w wie- 
czno$ci; y fadzic, iako będziem fądzili w 
wieczności. Zaniechamy w ten czas czło- 
wieka niezboźnego, niech fię on blaka 
w {wych nadzieiach y fzczęśliwościach 
omylnych; nietylko“ żebyśmy mu mieli 
zazdrościć "iego powodzenia, będziemy 
iefzeze oplakiwali iego żalofne omamie- 
nie. „Na cofię bowiem przyda czlowie- 
kowi pozyfkać świat caly, ieżeliby dutzę 

Íw oia 
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fwoią utracil? (a] Qnid prodefl bomini, f 
mundum univerfum ducretur, | anime verè 


Jue detrimentum. patiatur 2 
Szczęśliwy tedy, y potyfiąc razy fzczę 


śliwy, ten prawdziwie mądry Minifłer, 


że to dobrze poiol, ze Bog ieft pietwfzym 
Panem; że wiara iet pierwízym prawem 
że (zczęśliwość wieczności iefł iedynym 


fzczęściem, ktore godne pociągnoć ferc 


nafze. Nie należy nam iednak, Panie, za 
chodzić w przepaść fadow twoich. Wie: 
rzymy, z Świętym Grzegorzem, Že ia 
kiezkolwiek cnoty moglby mieć czło 
wiek, przecież nie będzie zbawiony, tylko 


przez dobrodzieyftwo twego wielkiego 


y naywiekízego milofierdzia. Quia 
quem. remota pietate, judicaweriś, non jufti- 
ficabitur in confpecia. tuo omnis vivens. Prze- 
to Zebrzemy o te niefkończone milofier- 
dzie dla niego. Poftław w miefzkaniąch 
poko!u. tego człowieka lubiącego pokoy! 
Użycz temu czlowiekowi fagodnemu y 
fkromnemu, dziedzictwa w ziemi żyjąc 
cych? Niechay lerce twoie otworzy. fie 
litości dla tego czlowieka pelnego do. 
broczynney milości; ktorego ferce nigdy 
fig nie zawarlo na wzdychania y Ei Je 
0: 
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bogich! Sądź w dofłatku milofierdzia twe- 


go, tego czlowieka, ktory fadzil lad cwoy 


z dobrocią y z ludzkością! Staw fie lafka. * 
wie na prozhy wielkiego Krola y wiel- 
kiego Kroleftwa, Kościoła y Pańftwa, Re- 
liji y Oyczyzńy! Nadgrodź mu poflugi, za 
ktore nie mogą mu 102 inaczey oświadczyć 
fwcy wdzięczności, tvlko' przez fwe ży- 
czenia y modutwy! Pomni na iego żal, 
na icgo wzdychania, na iego wiarę, na 
iego milość, naiego pokorną ufność, w 
oftatnich życia momentach! Wfzak przy. 
rzekle$, 2e grzechy fzczerze oplakane bg. 
da zapomniane. Jeżeli zaś iefzcze iaki 
ślad ułomności iego .na nim zoftaie, po- 
fluchay glofu krwi Chryftufowey, ktora 


plynie na tym Oltarzu; bramy Swietego 
Syonu będą miily wzgląd na rofkaz te- 


go poteznégo glofu; a zatym wnidzie on 
w fpoczynek wybranych twoich; y bedzie 
blogofliwiL będzie | wychwalał wielkie 
imię cwoie, na wieki wiekow. Amen, — 
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